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z WARSZAWY DNIA ao  LISTOPA D A 1824 RO KU  W  SOBOTĘ.

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Ciepłomierz R. Barometr. W i a t r . Stan Nieba.
Zr ana . . . Stopni ciepła • + I Cali aG liniy 1 1,3 Południowo-zachodni W icher.

Dnia i 5 Listopada Popołudniu , Stopni ciepła • +  4 *«.7 Poludniowo-zacłiodni W icher.
Wieczorem . Stopni • O

-  ~ °>9 Zachodni Wielier.
Zrana . . . Stopni zimna . --- I Cali »7 liniy 3 .» Zachodni W icher.

x6 Popołudniu . Stopni ciepła • + a 6,0 Południow o-zachodni Pogoda.
Wieczorem . Stopni zimna . — a » —* 9,6 Po łu dnio w y G w ia zd y .

Zrana . . . Stopni zimna • " a Cali V] l iniy 8,9 Południow y Srzon.

>7 Popołudniu . Stopni • o 7.5 Południow y Deszcz.
Wieczorem . Stopni c iepla • + 3 »1 9.4 Połu dniow y Chmurno.

Zrana » . Stopni o Cali 27 liniy 9 ,° Po łu dnio w y Pogoda.
i8 Popołudniu . Stopni ciepła • *+■ 7 9 >l P o łu d n io w y Pogoda.

Wieczorem . Stopni ciepła . + 5 1» 8,7 Połu dniow y Chmurno.

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  
D o  W o y s k a  P o l s k i e g o .

W Kwaterze G lów n éy  D. 35 Paź. ( 6 List ) i 8a 4 ’ 

w  Warszawie.

Z A  N A Y W Y Ż S Z Y M  R O Z K A Z E M .

Otrzymuie sc/daną Dymissyę dla inte­
resów fam ilijnych.

W  P u łk u  Piechoty liniowey Jego Cesa- 
rzewic/.owskiey Mości Wielkiego Xięcia 
M ic iu ł a  N ro. 1 , Podporucznik Marcin 
Jankowski. %

Otrzymuią Urlopy. 
w Gwardyi.

W  P u łk u  G renadyerów , Podporucznik  
U incz ,  na  dni 2 5 ,  w Gubernię W ołyńska.

w Piechocie.
Jene ra ł  Brygady G ie łgud , na dni 20, w 

Gubernię Wileńską. —  W  P u łk u  6m l i ­
n iow ym , Podporucznik R aczyński,  na 
miesięcy 2 ,  w Gubernię W o ły ń sk ą .—  W  
P u łk u  8m l in iow ym , K apitan Ż erom ski, 

dni 15, w Wielkie Xięztwo Poznań- 
skie .—_ W  P u łk u  4m Strzelców pieszych, 
Podporucznik Psarsk i ,  na dni 25. 

w Jeździe.
W  P u łk u  3m Strzelców k o n n y c h , P o ­

rucznik W oron ieck i , na  dni 5 0 ,  w G uber­
nie W o ły ń s k ą ,  Podolską i do Gallicyi 
Austryackiey. —  W  P u łk u  lm  U łanów , 

odporucznicy: N ikorow icz, n a  miesiąc 1, 
K rak o w a ,  i Z ab ie ł ło ,  na miesięcy 3 ,

*  Gubernię W ileńską .—  W  P u łk u  3m 
■łanów, Podpułkow nik  Bogusław ski, na

1 10, w Gubernię Grodzieńską.

W ykreslony  zostaie z konłrol. 
w Korpusie Inwalidów i Weteranów. 
K apitan Inwalidów , Zygm unt Fagielski,

zm arły  w dniu 20 Października 1 Listopa­
da r. b. 1

W  n ie b y tn o s c i  J e g o  C f .s a rz e w ic z o w s k ie y  
o śc i W lEi.łciEco X ię c i \  N a c z e ln e g o  W o d z a  

Szef Sztabu Głównego 
(podpisano) Generał Leytnant K d u d ta .

Zgodno z Oryginałem, 
p. t. ob.’ Podszefa Sztabu Głównego 

Pułkownik Siemiątkowski.— c

Konmissya fToiewództwa Mazowieckiego.
Udzielone sobie przy Reskrypcie Kom- 

»nissyi Rządowey Przychodów i Skarbu z 
nia^ 26 z. m. N ro  postanowienie
Jęcia Namiestnika Króleskiego względem 

zmiany cła od niektórych p łodów  Chemi­
cznych pod d. 12 Października r. b. zapa­

l e , w treści następuiące'y.

w Imieniu Nayiaśnieyszego A LEX ANDRA I.
Cessarza Wszech Ilossyi K róla  Polskiego etc. etc. etc.

Xiąze Namiestnik Króleski w Radzie Stanu 
Zważywszy i& w yroby płodów Chemicznych ui£ey wyszczególnione, dobrze, do­

statkiem , i nie droże'y lak zagranicą w kraiu  się wykonywaią.
N a przełożenie Kommissyy Rządowych Spraw Wewnętrznych i P o lic y i ,  tudziei, 

Przychodów i Skarbu  postanowiliśmy i stanowiemy.
Od dnia ogłoszenia tego postanowienia, w m ieysee op ła ty  ce ł  wchodowego i pro» 

consum o, iakie w części I i II Taryfly  tera in ieyszey  są oznaczone, od przedmiotów
___ _ ! £ / . .  . . » t n n n n v i T r n l i  „  k i r r ^ n  « / u K l O r O M i i  i  ' i l ’ n  Q f l t o i M l  i  4  o a

N er bieżący 
T ary ffy .

7 Oplata Cla.

Wyszczególnienie  T ow arów .
88(13
do Wchodo- bkonsumo-

H a s e m .
Część

I
Część

U
Oclenia. • wego

Ził. |g> Ził. g«1 Ził. Kr

69
_ Aimitn pigraentum O t n a r IO 9° 100

70 — Bergblau i Bcrggriiu — IO 9° 100 ,
7 » __ Berlinerblau — IO 90 100

7» _ Blejirciss  Szi/erweiss v. Cremierwcis* — 5 45 5o
81 — G ry w p a o  O rd y n ary yn y — IO

. B
to o

8« — —  Wenecki — ao aoo
85 Karmin F u n t IO 0° 100

9° _ I.akka Niemiecka i W enecka «»— ta 3 18 4
56 — Itauszgelb i Meergriśn Cetnar «0 90 100

101 — .. '¿olta Neapolitańska (Neapelgelb) — 10 90 JOO
i q 3 — Wszelkie  niewyszczegółnione w Taryffle

farby Chemiczne, Malarskie, o rdyn aryi .  
Flores Sułphuris v. Sulphur depuraium

— IO 90 ino
114 — /|0 56o 4oo

a a 5 — Koperwas Czarny }
»511 5 Vitriol  um Commune V. furruin Sulphu- 

Koperwas Zielony (ricum f  “

I 7 11 8 l a

_ ta a Arcanum duplicatuin — 3 a 7 3«.
_ 118 Soda v.  W ęglan przysodowy — 5 45 5«

2 9.0 — Koperwas Turecki
i  - G 54 6 j

i 31 V itrio l  Salburski 5
_ 131 Z i neu m Sulphurosuin v. Sulphur Zinci i  _ ao 180 aoo

Vitriol de Cyi>ro v Cupruiu Sulphuricum b
220 — Liqvor Saturni — IO 9° 10U

a 35 — Oleum Vitrioli }
a/, 5 — Spiritus Siarczany (  - 7 i 5 67 i 5 75

64 Acidnrn Sulphuricum 3
/i — Serwaser )

66
66

Acidum nitri fumans 
Aqua fortis

18 162 180

245 — Spiritus Saletrzany )
a/, 5 — Sjiiritus Solny ( _ 0 81 9066 Acidum Mnriaticum s

a 45 — Spiritus Koperw. v. Oleum vitri.  fnmans ł  _ 4 a 4 43 6 48
64 Acidum Sulphuricum Concentralum s

18a Kamfora Czyszczona — 5 45 5o
—  Surowa — 18 5 ia 6

43.6 _ Siarka Czyszczona w  kryształach lub •
I

(sztukach 7 a 5 a aa

U s k u t e c z n i a n i e  LcgU p u s t a n u y » i v u u i i u i a o j v . » ------1'“ '  "  J  JT ”  »w
nych  i Policyi tudzież. Przychodów i S karbu  polecamy.

D ziało  się w Warszawie na posiedzeniu Rady A dm inistracyyney dnia 12 P aź­
dziernika' 1824 roku. u  ^ (p o d p isan o )  Z a ic z e k . 
Minister Spraw Wewnętrznych i Policyi Radca Sekretarz fetanu Jen e ra ł  B rygady 

( podpisano ) T. Mostowski. ( podp isano) Koasecki.
Zgodno z O rygina łem  

Radca Sekretarz Stanu Jene ra ł  B rygady  ( podp is .) Koasecki. 
Za zgodność ( podpisano ) Kruszyński. ,

Podaiąc Kommissya Woiewódzka do publtczney w iadom ości, uwiadomi« przy- 
ę ______T\rtwv'5,«7.p.fro nnstanow ienia. tvcza sie iedvnie DłoHów iAJi<>in!f>7.nvf'h

rvlla  ao UK/iauu u ....... r ; — &....... . 'Z.
na oddzielne'y na  niektóre z bbiętych powyzey aomieszczone'm postanowieniem 
A rty k u łó w ,  nie przepisuie O p ła ty .— Co zaś dotychźe p łodów  zR ossyi w p ro w a ­
dzanych , ó ile takowe ulegaią opłatom  wskazanym w części II. T aryffy ,  która i 
do Rossvi rozciąga się, op ła ty  takowe fcadne'y. zmianie n ieu lega ią , lecz tak  iak 
dotąd , i" nadal maią bydź pobierane.

Radca Stanu Prezes, w zastępstwie Iioiuchuwski.
Sekre tarz Jenerałny  jpílipevki.



— 5ra —

W A R S Z A W  A.

—  Zwłoki 3. p. Marcina Badeniego Sena­
tora W oiew ody, Ministra Sprawiedliwości 
b y ły  dnia 15 _p godzinie 4te'y po południu 
wyprowadzone do Kościoła X X . Kapucy­
nów, przez JW . JX . łioim iana  Biskupa K a­
liskiego , poprzedzonego licznem Ducho- 
wieńswem tak  świeckie'm iak i zakonnem ; 
p rzy  złożeniu ciała na katafalku m ia ł mo­
wę JW. Radca Stanu Koźrnian. —  Naza- 
iu trz  w tymże Kościele od rana zaczęło się 
odbywać Nabożeństwo. U godzinie w p ó ł  
do 11 celebrował Mszą Śtą wielką JW. JX. 
Arcybiskup Warszawski Prymas Królestwa; 
następnie m ia ł  Kazanie W. JX. Falkowski 
R ektor Jnstytutu G łuchoniem ych, po k le ­
rem  JW. JX . Prymas rozpoczął Kondukt 
z JJ. W W. X X . Biskupami: Praimowśkim  
P ło c k im ,  Lewińskim  P od lask im , / i oźmia- 
nem  Kaliskim i ManugiewiczemiTaumaceu- 
sk in i ,  Sufraganem Warszawskim. Po K on­
dukcie ,  nayprzód JW. M iączyński a potem 
JW. Oebschelwitz Senatorowie Kasztelani 
przemówili do licznie zebraney publiczno­
ści ,  oddaiąc ostatnią cześć pamiątce zm ar­
łego. —  Zwłoki zmarl'ego Ministra * wy­
wiezione bydź maią-do dóbr iego w Woje­
wództwie Krakowskie'm. 

v —  ( A r ty k u ł nadesłany.) Dnia 16. od­
b y ły  się uroczyste exekwie za duszę J W  
Marcina Badeniego WóieWody,. Ministra 
Sprawiedliwości. Zapadło na zawsze wie­
ko  grobowe nad Mężem powszechnie i 
sprawiedliwie żałowanym od wszystkich. 
Po tylu wymownych g łosach ,  niech ża­
ło sny  głos dawne')r przyia /.ui, raz osta­
tni odezwie się nad zwłokami Jego. S tra ­
c iła  Oyczyzila w mężu tym Obywatela i 
Urzędnika przykładnego  ̂ zóna naylepsze- 
go m ałżonka ,  dzieci naytkliwszego Oyca, 
poufali wiernego przy iacie la , społeczeń­
stwo nad wyrazy m i łe g o , grzecznego i 
dowcipnego towarzysza. Publiczne us łu ­
gi i cnoty domowe n ape łn i ły  całe życie 
męża tego. W  długim zawodzie, w riay- 
trudnieyszych okolicznościach, w piasto­
waniu nayważnieyszj'ch U rzędów , przy 
rzadkim rozsądku i roztropności niezbo- 
cz y ł  nigdy y. drogi cpoty i świętych O by­
watela obowiązków.

Panuiący szukali go sami z powierza­
niem mu nayważnieyszych dostoieństw- 
Badani nigdy ufności Jch nie zawiódł. 
Ziomkowie w naytrudnieySzych sporach, 
wybierali go za Sędzię , a wyrok Jego za­
wsze sprawiedliwy zawsze trafny, godz ił ,  
zaspakaiał,  pocieszał. W  towarzyskich 
godzinach odpoczynku po p r a c y , któż 
b aw iąc ,  mile'y, przyiemniey nauczał i o- 
świecał? D owiódł o n ,  że i bez obcego 
ięzyka m ożna być wzorem prawdziwe'y 
grzeczności, wesołości i rzadkiego dowci­
pu. Posiadaiąc niepospolitą znaiomość lu ­
dzi i rzeczy , w kilku nieraz uderzaiących 
wyrazach m alował ie z zadziwiaiącą tra­
fnością i dowcipem. Godne zachowania 
wyrzeczenia Jego długo mile powtarzane- 
mi b ęd ą ,  długo zostanie pamięć cnó t i 
zasług Jego w sercach ty c h , k tó rzy  ży­
cie bez sk az y , wierne u s łu g i , uczciwość 
i prawe postępowanie policzaią za nay- 
pierwsze do szacunku i wdzięczności ziom­
ków zalety.

Z n ik n ą ł  z oczu naszych Mąż dobrze za­
s łużony O yczyznie, n ieobraził on nieko- 
g o ,  wielu u s łu ż y ł ,  p om ógł,  iakże ża ło­
wanym być nie m a?  Ach!, iak surowe 
zastanowienie w śmierci t e y , dla t y c h , 
k tó rzy  patrząc  codzień na przerzadzaiący 
się szereg osób , z któremi długie lata 
sp ęd z il i , ciężkie przebywali przy g o d y , 
srogich doznawali zawodów, widzą że 
wszy*tko w znikome'm tern życiu prze- 
miiaiącym iest tylko cieniem, i że po ty ­

lu troskach i zapasach iedyną pociechą 
naszą iest nadzieja lepszćy p rzyszłości , i 
ulność w B o g u  nieskończoney dobrpci.

J. U. N.
—  N a wsęhód od Kielc o milę drogi ku 

Bodzentynowi leży pagórek, Turka, forma- 
eya tego pagórka iest zsepowa piaszczy­
s ta ;  wysokość iego 10 sążni a powierz­
chnia około  2,000 sążni kwadratowych 
wynosi. Jest między ludem p o d a n ie , że 
T urcy  (lecz naypewniey Tatarzy) którzy 
Polskę nawiedzali, stali na te'y górze o- 
bozem: ie'y nazwisko z tego zapewne ź ró ­
d ła bierze swóy początek. ^Osobliwością 
tego pagórka ies t,  że w.czasie wielkich 
powodzi lub mocnych wichrów odkrywaią 
się na nim różno starożytności i zabytki 
w oienne, przycźem postrzegać można po­
kruszone urny  i widoczne* ślady ludzkich 
popiołów: co ieszcze nadane iey od w ło ­
ścian mieyseowych przezwisko Góry Tu- 
reckiey usprawiedliwia. Przed kilku dnia­
mi nadesłano do Warszawy kilka takich 
znaleziony ch pamiątek , a mianowicie pie­
niążek srebrny (naypew niey  Braktea t)  
zdaiący się mieć znaki krzyża na sobie. 
D wa paciorki szkląnne, ieden koloru żół- 
teg o , drugi zielonego. Różne srebrne i 
miedziane zapinki,  znaki woienne i ozdo­
by rycerskie ; do ostatnich należy m ały  
srebrny na cal wysoki sześcian, podobny 
z kształtu do ga łek  lakie na buławach by ­
ły  osadzane. Dawniey nieco włości ani* 
z okolicy', odkopali w te'm mieyscu H ala­
bardy' z siekierkami, które p rzerobil i ,  ze 
szkodą prawdziwą , na różne gospodar­
skie narzędzia. Jest dane staran ie ,  aby 
na przyszłość w podobnych zdarzeniach, 
te zabytki zastósownćm wynadgrodzeniem, 
uratowane bydź m o g ły  do zbioru iakiego 
star oży tności.

—  Już nadeszły wszystkie T om y nowey 
Wrocław skie'y Edycyi dzieł Krasickiego. 
Jęst ona w miarę taniości swoićy dosyć oz­
dobna; format w ygodny, druk  czysty, pa­
pier w dobrym gatunku. Dostać ie'y m o­
żna w Księgarni Brzeziny za 40 Zip.
—  W is ła  przybiera ; wcaoray po poł u­

dniu iey wysokość nad stan średni iuż sześć 
stóp przechodziła.

—  Na osta tn ich• targach płacono tu K o­
rzec żyta od 6 do 7 złp. — Pszenicy od
10 do 12. —  Jęczmienia od 6 do ó*. — 
Owsa od 4 £- do 5 | .  — Siana cetnar 2 i .  — 
S łom y 1 *.

—  D ukaty  holenderskie ważne kupuią po 
20 zł. 21g r .—  Assygnaty Ross. ciągle w 
iedney cenie się trzyniaią : za 100 rubli 
177 Złp.

—  {A r ty k u ł nadesłany.) JPani Mary a 
Szym anowska  w podroży swoićy z L o n ­
d y n u  do W ło ch ,  przeie/.dzaiąc przez 
F ra n c ją  i S z w a y c a r ją ,  dała się w roz 
m aitych słyszeć  m ia s ta c h ,  a m ian o w i­
cie w Paryżu  i G e n e w ie ,  gilzie z nay- 
większym przyie ta  była zapałem  —  [ir/.y- 
bywszy zaś do  M edyolanu  dała K o n ­
ce r t  d. i i .  Październ ika  w Sali C esar­
sko -Króleskiego K o n se rw a to ry u m  M uzy­
czn eg o ,  o k tó rym  D zienn ik i tamteysze 
piszą , co u as tęp u ie  :

« JPani M arya Szym anow ska > p ie r ­
wsza F ortep ian is tka  JNayiaśnieyszych Ce- 
sarzow yeh  W szech Rossyy, występuiąc 
publicznie, u tw ie idz iła  tę zasłużoną s ła ­
wę k tó ra  Ją poprzedziła  , i okazała  się 
bydź godną  nay zaszczytu in s z e g o  ty tu ­
ł u  iakim  iest ozdob iona .  T ru d n o  p o ­
wiedzieć czy ta A rtystka bardz iéy  b ie ­
głością . czy w d z ie k ie u i , czuciem  , czy
°  ' ‘ i ■ i ‘ i m ocą gry swey ce iuie ; posiadaiąc b o ­
wiem k ażd en  z tych p rzym iotów  w r ó ­
w nym  doskonałości s to p n iu ,  tę w y łą ­
czną ma zaletę , iż ty lko sam a sobie 
iest p o d o b n ą  i n ie  m o że  przez n ik o ­
go b y d ź  przew yższoną. N adzw yczaj*

ny Jey ta len t za rów no  znaw cę iak mi­
łośn ika  m uzyki zachw yra  D o k ład n e ,  
pew ne  , i czyste w yk o n an ie  mieysc na­
wet nay t ru d n ie j  szych , wyraz i wznio • 
słuść w czułych notach  , c inrodziey sk a 
biegłość tak w prawey iako i lewey r ę ­
ce , i szlachetna • postaw a iey osoby , 
czynią na słuchaczu  w rażen ie  t ru d n e  
do  określenia. Sam naw et w ybór sztuk 
m uzycznych  przez tę  , / i ty s tk ę  wyko­
n y w a n y c h ,  dow odzi iey g ru n to w n e j’ 
znaioniusci in u z jk i  i w y b ornego  gustu. 
ISakoniec ieźli K oncert  te n ,  chociaż nie 
dany w le a t r z e  i nie w godzinie  wie* 
c z o rn e y , w którey mieszkańcy Medyo- 
lanu  nay Icpiey zabawie o ddaw ać  się 
lubią , chociaż w porze ro k u  w którćy 
się n a jz n a c z n ie js z e  osoby na  m ieszka­
nia wieyskie u d a i ą , by ł  iednym  z nav* 
liczn ie jszych  i n a jśw ie tn ie js zy c h  laki 
k ie iy  pam ię tam y ,  bo zaszczycony wy­
bu len i ^ tow arzystw a i obecnością nav* 
p ierw szych A rtystów , p rzyp isać  to  tyl­
ko m ożna tem u  pow szechnem u podzi* 
w iem u , k tó rego  Pani Szym anowska 
wszędzie b j ł a  celem , a które u nas 
t.ik świetnie usprawiedliw iła . —  Zwal­
czyła ona  to m niem an ie  a raczćy ten 
przesąd lakoby fo r tep ian  w długich 
K oncertach  z ciągiem u p o d o b an iem  sły­
szanym bydź  nie mógł, bo pewni jeste­
śmy ze chociażby p iękne  u tw ory ,  w k t ó ­
rych ta s ław na Artystka słyszeć się da- 
ł : i ,  bardziej- p rzed łużonem i z o s ta ły ,  
żaden z obecnych słuchaczy nie b j łb y  
zapewne zyczył p rędszego  ich Itońca. —* 
K oncert  ten był p row adzony  p r z e z  R o ­
daka naszego Jp. M,reckugo  tak za­
szczytnie nam z n a n e g o ,  k tórego  w Me- 
dyolanie nazywaią U bravo Maestro 
Mirechi. «

PliZI 1EC H.-tLl. (d. i 5. 16. 17 i 18 I.istopa:) 
Zabiellowa Teressa z Chrzanowa —  F.yulitcr W U - 

clysljw Kupiec z Odessy —  Saint - C yr  Kii[>it’C 

z Krzemieńca —  Flax bu u m Kupicie z (idatiska —  
Zamoyski Andrzey Itiabia z Jadowa —  Guro- 
v\ska Gennwrf.i II z >Szyuinnowa —  RalviiNki 
Aulorii Hr. z liosiy i —  Rmnp Jan Kupiec * 

Ciiiańskp -— (>co. de l lew eiv c  Kupiec z (»dań-

—r- Gliicksberg t-eon Kupiec z Bossyi —- 
I.nbonlirsLi Miclial Xijjze z Czarnegulasu •—■ 
MoMcz>niki KonsLsiity Hr. z Pruss —  T.viska 

Jenerałów a z Sękocina —  Dąljrowsku Jenerałów* 

z Powodu w a —  tiudeni Maryunna Ministrowa 
z Krakowa.

H YIFa .HAL! d 1 5 16. 17. i 18 l.islnpada.) 

Zabiellu t lciiiyk Koniutzy J. C. M. do G ó r r  —  

Sadov\ski YYoyciecli Mecenas dc» G ó ry  —  Blu- 
niejithal I, i sin its Kupiec do 1’elerzburga —  Mali - 

nowski W incinty Pułkownik do Tulczvna —  

Krasiński August l ir .  do W ęgrzynow a —  Surcx 
Owszyia Kupiec do Hossy —  Załuski Ob. do 

Sieniar —  Kioricowa Marszałkowa do Borowe­

go —  Hołowczyc Jeny Sędzia do Judzowa —  
Żurawski K.ipitan do Gumowa —  Pniew ski ■ Jan 

Ob. do Biskupia —  Biion Anna Ob. do Ros- 

syi —  Borkowski Francisz-k O b . do Borków.

z FRA NKFURTU la  L istopada.

—  D oniesienia pó źn ie jsze  o w j lewach 
rzek są n a d e r  sm utne. W  m iasteczku 
H irsch b o rn  znaczna ilość do m ó w  uszko­
dzona . W T iib ingeu  woda wyżey się 
w zniosła iak w-czasie n a j w i ę k s z y c h  

wylewów z  lat 1 6 6 0 ,  1 7 7 S  i 1 8 x 7 .  W 
N e u e n b u rg  zrządzoną szkodę do  1 0 0 ,0 0 0  

z ło tych  rachu ią  Rzeka E nz n iesłycha­
ne szkody zrządziła. W n iek tó rych  w io ­
skach dachy  ty lko  dom ów  w idać było; 
bardzo  wiele ludzi poginęło . Lech przy 
A uszpurgu  , Jzar i Jller g w a ł t o w n i ć y  

wezbrały niż daw niey ( n i ż  w  r. iG;>b, 
17H3). S p u s to szen ia  i nędzy wzdłuż 
brzegów N ekary  żadne  p ióro  opisać nie 
zdoła. — U Im iakby w  czasie ob lęże ­
nia r. 18 00 ze w s z y s t k i c h  s tron  wodą 
b y ł  ob lany . P rzj  Pfortzheim  gw ałtow ne



w ezbranie rzek  E n z ,  N agold  n iez liczo­
ne szkody poczyniło; sam o m ias to  p r z e ­
szło m ilion złotych straty  poniosło.
W Kelil po wszystkich  u licach i po  nad 
m ostam i w czó łnach  p ływ ano . W  Mo- 
giincyi kilka ulic woda zalała. Z Saar 
o d eb ran o  dnia 4 b. m . w iad o m o ść ,  iż 
dwie wioski z ludźmi ze w szystkiem  za­
lane zostały . Z  S a a rb rü c k , S aarg em ü n -  
d e ,  K o b le n z ,  D usse ldo rf  o ok ro p n y ch  
zniszczeniach donoszą. Ren gwałtow nićy 
wylał iak na w io s n ę ,  od 3o Pazd. do  a 
Listopada na u  stóp w ezbra ł ,  a ieszcze 
wody przybyw ało .  Dnia 6 b. m. po ­
częły d o p ie ro  rzeki o p ad ać  w ed łu g  d o ­
n iesień  z Koblenc i z Bonn.

I we F rancy i m ianow icie  w D e p a r ta ­
m encie  Mozelli w tym że czasie wylew 
rzek wielkie poczynił szkody. W Metz 
dnia 3o tak  nagle woda w e z b ra ła , iz 
w ciągu widow iska m u sian o  spuście k u r ­
ty n ę ,  w kilku bow iem  m in u tach  wszyst* 
kie weyścia do tea tru  zalane b \ ł y  wo­
dą na 2 s topy wysoko. W ezbran ie  tak 
wielkie i gw ałtow ne rzek południow ych 
N iem iec i pó łnocnćy  F ran c y i ,  tem ie ­
szcze iest osobliwsze, że ty lko ulewy 
sam e są ich przyczyną.

—  W przeciągu  os ta tn ich  dw óch  ty ­
godn i z. m. bardzo  wiele m ów iono  o 
now ych  przyaresz tow aniach  w ro z m a i­
tych  państw ach  N iem ieckich  , a w yn i­
kających  z odkryc ia  zam iarów  równie 
w ystępnych  i.ik n ie ro z sąd n y ch ,  k tó ie  
um ia ła  rozkrzew ić  mała liczba źle m y ­
ślących za pom ocą ta iem nych  to w a­
rzystw , uwodząc n ie ro s tro p n ą  młodzież 
akadem icką. P u b lic zn o ść ,  nie daiąc w 
praw dzie  wiary  ża d n em u  rzeczyw iste­
m u  n iebezp ieczeństw u  , zostaiąca iednuk 
>v niepew ności i obaw ie przez tak d ł u ­
gie t rw an ie  tych p o szu k iw a ń ,  dziś r ó ­
w nie  pochwala kroki k tóre  im koniec 
położą. Zapew niaią  że uw iezienie J l \

, Liesching i w ielu innych  *■ u tem ber-  
czyków nastąpiło  na wezwanie Kom 
m issyi cen tra lnćy  M ogunck ićy . W y p a ­
dek w D reźnie  z g u w ern erem  m ło d e ­
go MęntebeUo wielkie u cz y n ił  wraże 
nie. Mówią że sięgaiąc do  źródła pr/.e- 
k o n an o b y  sie m o ż e ,  iż wszystkie z a ­
miary anty - m o n a re h i rz n e  których śla­
dy od r- 1819 okazuią się w Niem czech, 
pochodzą z Paryża. Lecz tw órcy  ich 
m a ło  znaią cha rak te r  n iem ieckiego  N a­
ro d u ,  k tóry  iedynie życzy sobie spokoy- 
n  ości. v

— Rozgłoszono wieść, że na wyższe 
w ezw anie  przetrząśniono* pap ie ry  Xię- 
cia Eugeniusza Leuchlenberg {Et.)

—  Xiąże Beja (Jnfan t portugalski Don 
Migmel) p rzy b y ł  dnia 3 zrana po 6 go­
dzinie do Monachium i s tan ą ł  w hotelu 
pod złotym  ielenicm.

z L O N D Y N U  4 L is topada .

— Publiczność w szelkiego s topn ia  za­
tru d n ia ła  się w tych dn iach  iedynie s p ra ­
wą P. Faunileroy. Dzienniki nasze p o ­
świeciły całe k o lu m n y  pism swoich zd a­
n iu  spraw y z iego processu.

C iekaw ość publiczna była tak wielka, 
iż przed w schodem  s ło ń c a ,  wszystkie 
weyścia do dziedzińca Old Bailey były 
n ap e łn io n e  t łu m em . D aw an o  5 i 
funt. szter. za mieysce na  galeryi. O g o ­
dzinie lo tey  d o p ie ro  o tw o rzo n o  p o s łu -

—  5 i 3 —

obanie. H enryk  Faun tle roy  został p rz y ­
prow adzony  przez. K onslab la , w- tow a­
rzystwie k ilku  Office rów  policyi. —  W 
tćy chw ili pow sta ł  ru c h  tak  wielki i 
p o w szech n y  aby  się przypatrzeć  p o ­
stawie w ięź n ia ,  iż zaledwie się k ilka  o- 
sób n ieudusiło . D am y wydawały  s tra ­
szliwe krzyki. Pos tać  obw in ionego  nic- 
m ówiła za iego n iew innością ; zaledwie 
m óg ł utrzy m ać się na nogach. W zrok 
iego ciągle b y ł  w ziem ię  wlepiony.

P o  uczynien iu  m u  zwyczaynego za­
p y ta n ia ,  od p o w ied z ia ł :  « Nie iestem w y­
stępny  (n o t g u i l t j ) ,  i żądam  aby mnie 
sądził  Bóg i Oyczyzna, « Ledw ie n ieu p ad ł  
wym aw iaiąc te słowa : Prezes  rozkaza ł 
aby m u  p o d an o  krzesło.

N atenczas P ro k u ra to r  Jenera lny  (d łto r-  
n e y )  podn iós ł  się dla przeczytania ak tu  
obwinienia. W ysłuchano  po tem  kilku 
św iadków  ; Prezes  zebra ł  treść spraw y 
i wezwał przysięgłych do przeyścia do 
sali nam ysłu .

Po  up ły n ien iu  .10 m in u t ,  Sąd p rzys ię ­
głych wchodzi na pow ró t  do  Sali p o ­
s łu ch an ia ,  a P rezes ich powiada głuśno, 
że zaskarżony i u  t winien fa łszerstw a. 
W ięzień chce pow stać  z k rzes ła ,  k o la ­
na chwieią się pod n im ,  ch u s tk a  którą 
sobie twarz o k r y ł , z rąk  m u  w'y pada. 
Prezes  tak do  n iego przem aw ia!

« H e n ry k u  F a u n t le ro y ,  nie do m n ie  
należy daw ać w yrok  na c ieb ie :  wyydzie 
011 z ust  Becordera, u a  k o ń cu  posie­
dzieli. L ecz ,  iako sędzia ch rz e śc ia n iu , 
nie m ogę zan iedbać  abym  cię n ien ap o -  
m nia ł  byś szczerze m yślał o zagonie tw o ­
im. Ułaskawienie należy iedyn ie  do  Pa- 
nuiącego. N iem ów ię abyś  go nie m ó g ł  
o t rz y m a ć ;  lecz po dow odach  p rz \ to ­
czonych . a nadew szystko  pd św iadec­
twach nadzw yczaynych  , k tó re  własną 
ręką  przeciw ko sobie wydałeś, nie są ­
dzę abyś m ó g ł  sobie pochlebiać że o- 
tr /ym asz  łaskę na tym świecie. S p o ­
dziew am y się więc, iż sam  uczuiesz p o ­
trzebę p rzygo tow ania  się na śmierć , 
1 s tarać  się będziesz zasłużyć sob ie ,  a- 
by ci bóg, Sędzia nasz nay wyższy, b y ł  mi. 
łos ierny  111. « (  P z. //•.)

—  Gazety Francuzkie  i N iem ieckie u -  
dzielaią nam  równie now ych iak zasm u- 
caiących szczegółów o naszey w ypraw ie 
przeciw Algierowi. M usimy uczynić u -  
wagę że nasz rząd p o p rzes ta ł  na  o g ło ­
szeniu, iz b lokada zn iesioną została. Czy- 
bż o b aw ian o  się złego wrażenia  iakie 
sp raw ieby  m o g ło  wyznanie p raw dy  ? —  
Zdaie się że Dey nie zastraszony g ro ź b a ­
mi naszem i , d a ł  odpow iedź b a rd zo  u -  
bliżaiącą naszćy banderze . Parlam en­
tarz  A dm irała  JSeal oznaymił m u , że ie- 
zeli n ie  p rz y jm ie  naszego K o n su la ,  
s trzelanie rozpoczn ie  się za dwie g o d z i­
ny. » D o b rz e  w ięc ,  odpow iedzia ł m u ­
zu łm an , t rzy m am  zegarek, leżeli n ie z a ­
czniecie strzelać za dwie godziny, to 
la zacznę:,». Nie p rzyią ł  1 me p rzyy-  
mie Konsula.

Na tem  w ięc skończy ły  się dwie n a ­
sze w ypraw y przeciw Algierowi ! W y­
prawa L o rd a  Exm outh  nie tak by ła  
poniżaiąca , lecz rów nież żadnego  n ie  
przyniosła  sk u tk u .  A lg ierczycy , iak 
m ów ią ,  obaw iaią się sam ych ty lko  F ra n ­
c u z ó w ,  gdyż ci k iedy przedsięw ezm ą 
w ypraw ę w oyskow ą, to iey pew nie  i 
dokonaią .

—  P rzy  wzroście naszych  rękodzielfti 
i e d w a b n y c h ,  na  mocy w ydanych  ustaw  
celnych , wyszukuią teraz  ws2elkich  p o ­
b u d ek  by zachęcić  do  noszen ia  m ate- 
ryy  ied w a b n y ch ;  m iędzy innem i przy* 
taczaią t a k ż e , iż iedw ab z łym  iest k o n ­
d u k to re m  elektryczności.

—  W M enażeryi P. A tk in s  w W in d -  
sor zd a rzy ł  się d. 28 z. m. w ypadek  do  
tąd  za n iep o d o b n y  do  uskutecznien ia  u* 
ważany. T ygrysica  połączoua ze lwem  
wydała tro ie  m łodych  . k tóre  ićy m u ićy  
więcey są podobne.
—  K u tte r  L ion p rzy b y ł  z K artageny  

z A m ery k i;  o d p ra w ił  podróż  z n ies ły ­
chaną  szybkością , poniew aż 1 S ierpnia 
b y ł  ieszcze na Tamizie.

Przywozi Listy z Bogota z dn ia  4 g °  
Września. — Dziwią się że n iem a w ia ­
dom ości o działaniach Boliwara. W ieść 
się rozeszła że na g łow ę b y ł  pobił w oy- 
sko K ró le sk ie ; lecz zaczynaią o tćm  p o ­
wątpiew ać , gdyż rząd nie ogłosił  do tąd ,  
odebrany« h wiadomości. O baw iać się 
należy aby m iasto  zwyciyztwa w b a rd zo  
k ry tycznen i nie zostaw ał po łożeniu . Z jak  
nayw iększą czynnością k rzą tan o  się o -  
koło wysłania m u posiłków i to bardzo  
niedosta tecznych . Fregata  Venezuela 
przewiozła ie do  Porto  C abello  z kąd u- 
dadzą się do  P anom a, tani znow u  wsią* 
dą na o k rę t  i d op łyną  do  T ru x i l lo ; lecz 
na ileż przypadków  narażo n e  b ęd ą ,  a o -  
prócz tego k tóż zaręczy Łe Boh war 
iest ieszcze w T ru i i l lo  , kiedy w oyska 
Króleskie tak wielką iu«ną n ad  nim  prze­
wagę? (E t.)

—  Kur/er  co do słowu powtarza a r ty ­
k u ł  z gazety N ow ego  J o r k u ,  w k tó rym  
w ystaw iono Boliwara iako  zw ycięzcę w 
stanow czey b i t w ie ,  k tórą  stoczył z ro -  
ialista ni i w Peru. M cii iaby  z tego m n ie ­
m ać  że Kury-er wielką w agę do  tćy w ia­
domości przy w ię z u ie , lecz sam ua koń* 
cu a r ty k u łu  umieszcza uw agę  k tó ra  tę 
wiadomość zupe łn ie  praw ie u n ie w a ż n ia ,  
to iest, źe gazeciarz Amerykański n ie  
w spom ina  ani m ie jsca  ani daty tćy o -  
kropnćy  bitwy. To p o d e jśc ie  Ażyoter- 
skie nie uczyn iło  żadnego  sku tku .  (E t .)

—  Piszą z Norfolk  w W irginii pod  d . 
i3  W rześn ia ,  że w oienne  o k rę ty  F ra n -  
ęuzkie w Z achodnich  Indyach  na  s ta n o ­
w isku krążące, k tó re  pospolicie w tćy  
porze r o k u  zawiiaią n a  przezim ow anie  
do  iednego z portów  S tanów  Z itd n o czo -  
nych  , teraz z Marty n ik i do  wsponuiio- 
nego  p o r tu  Zawinęły, są zaś nas tępu iące ; 
pod dowództw em  Admirała Ju r ieu  o k rę t  
E y lau  o <jo, Jo an n a  d ’ Arc (K ap i t .  D u -  
p o te t )  o  CG działach i b ry g  Antelopa.

—  Wszczął się spór pomiędzy rządem 
RPlitejr Kolumhiysfciey a Admirałem Hal- 
sted, dowod/.ącym na stanowisku Jamaiki.c
Żeglarze angielscy uczęszczający na brzegi 
Moskitos i Honduras (byłem królestwie Gua- 
tiniala), są często zdzierani i wypędzani 
przez statki kolumbiyskie które krążą około 
tych okolic i tamże cła nakładaią. Admi­
rał Halsted zadał, aby rozkazy tym statkom 
wydane przez rzad kolumbiyski były wstrzy­
mane dopókiby ten przedmiot r.iebył do 
rozstrzygnienia podany nadow i Angielskie­
mu. P. Gual minister spraw zagranicznych 
kolumbiyskich odpowiedział w dlugiey nocie, 
w' którey stara się utrzymywać że te brze­
gi , zamieszkałe przez dzikie i nie podle­
głe pokolenia, zostaią pod zwierzchnią wła­
dz» 1\. Plitey. Zobaczymy czyli gabinet



Angielski uzna to  twierdzenie. ( Dz. S/>.)
— W Irlandyi niedawno znowu kilka ob­

wodów wyięto z pod prawa Insurekcyynego. 
Przy postępie systematu przemysłowego w 
tym kra iu , i przy obfitych żn iw ach , iest 
meplonna nadzieia zniesienia zupełnie 
tego prawa przeciwnego konstytucji.

z PARYŻA (5 L is to p ad a .

N. Pan  raczy ł  d ać  p ry w a tn e  p o s łu ­
c h a n ie  d n ia  3 i P a ź d z ie rn ik a ,  ogólney 
Radzie i Kom m issyi zarządzaiącćy szpi­
talami. Xiąźe M o n tm o ren ry  pełniący w 
o s ta tn im  kw arta le  obow iązk i W i c e - P r e ­
zy d e n ta  w y n u rz y ł  K rólow i uczucie 
wdzięczności za op iek ę  i troskliwość, 
k tó rą  N ayiaśnićyszy P a n , i e s z c z e  będąc  
ty lko  Bratem  K rólesk iin ,  ok azy w ał dla 
szp ita la  m iey sk ieg o ;  zarazem  ofiarował 
K rólow i kodex  szpitalny.

Król odpow iedz ia ł  i e  z n a jw ięk szy m  
zadow olen iem  p rzy y m u ie  R adę Szpital­
ny i pozostaie  m u  ty lko  z łożyć dzięki 
za ićy g o r l iw o ść ;  ośw iadczył przy tem  
źe w przyszłą  Sobo tę  Szpital inieyski 
o d w ied z i .—  W yszedłszy z gab ine tu  N. 
P a n a , R ada złożyła swoie uszanow anie  
Delfinowi i żon ie  iego.

— P. Jtgernon P e n y  z łożył J. K. ]\1 
n a  publicznćm  p o s łu ch an iu  d n ia  3. b 
m . listy w ierzy te lne  Króla Jmści W 
B ry tan ii  m ianu iące  go M in is trem  p e łn o ­
m o cn y m  przy tu teyszym  dworze.

—  Dnia' 4 - b. in. P. Beaurepaire p ie rw ­
szy S e k re ta r i  Poselstw a w K o n s ta n ty n o ­
p o lu  m ia ł  p ry w a tn e  pos łuchan ie  u  N. 
Pana.

—  J. K. M. D e lf in o w a , o p ie k u n k a  to ­
w arzystw a m acie rzyńsk iego  w Niort 
przeznaczyła tem u  p o b o żn e m u  stow arzy ­
szen iu  su m m ę aooo  franków  n a r .  iUa4-

— N abożeństw o  ża łobne  za L udw ika  
XVIII. o b ch o d zo n e  b y ło  d n ia  u3 b. m. 
w T u ry n ie .  Król S a r d y ń s k i , szwagier 
n ieboszczyka lako i Karola X., chc ia ł 
aby ten ob rząd  św ie tn ia ł  blaskiem  na 
iaki ty lko  M ajestat zd ó b y d ź  się może. 
O pisanie  iego um ieszczone w Gazecie 
P icm o n tsk ićy  , daie o  n im  n;;y piękniey- 
sze w yobrażenie .

— P o ró w n y w a n e  litery k tó re  składa- 
ią im iona  i dos to ieńs tw a te raźn ieysze -  
go Króla Charlts D '.x , Rui de France 
et de J \avare , o trzym uie  się anagram rna 
go d n e  u w ag i:  Sera cheri, c ra in t, adore, 
de /endu- lE t.)

—  Etoile  umieściła  co n a s tę p u ie : U- 
p o w ażn ien i  Jesteśmy ośw iad czy ć ,  że 
p ro iek ta  do  Praw a względem w y n a g ro ­
dzen ia  em igran tów , k tó re  b y ły  d r u k o ­
w ane  i ro zd an e  w Paryżu , wcale nie p o ­
ch o d z ą  od  rządu  i że żad n e  ogłoszenie 
w tym  w zględzie n ie  nastąp iło . W iado- 
domości k tó re  Rząd uzn a  za rzecz p o ­
t r z e b n ą , um ieszczone będą  nayp ierw ćy  
w M onitorze.

—  Cztery  p u łk i  p iech o ty  l i n io w e y , 
m iędzy k tó rem i 48 i 4 9  zn a y d u ią  się, 
stoią w pogo tow iu  w Brest m aiąc  p ły ­
nąć  d o  M artyn ik i  i G uade lupy .

—  Mówią n ie  m ało  o bardzo  wielkim 
i p ięk n y m  ananas ie  o fia row anym  K ró ­
lowi d n ia  a b .  m . —  M iał on bydź 
p rzy s łan y m  przez  N. Króla W ielkićy 
Brytanii.

—  PP. Mallet b r a c i a , b ank ie row ie  Pa- 
ryzcy  , nabyli daw ny  d o m  M iniste rstw a 
sk a rb u  za 3,4<36,o o o  franków .

— D zienn ik i  L ibera lne  mówią ty lko
o  sam ych h o n o ra ch  o d d aw an y ch  P anu  
Lafayette  w e wszystkich m iastach A m e­
ryki. G dyby uczucia i zam iary  po li­
tyczne P. la Fayetfe  n ie  by ły  z n a n e ,  
to od  czasu p rzybycia  swego do A m e­
ryk i  iawnie ie obwieścił. W szystkie  s ło ­
wa iego na  tych  tryum fach  w yrzeczo­
n e ,  p o w to rzo n e  przez d z ie n n ik i ,  nie tali 
są h o łd em  Am eryce o d d a n y m , iako ra- 
czey odezw ą do  rew o lu cy y n y ch  n am ię ­
tności E u ro p y  i życzeniem  za ich po 
m yśluośicą i zu p e łn ą  przew agą dem o- 
kracyi.

Bardzo więc iest p rostą  rzeczą źe Sta 
ny Z jednoczone zaszczytnie p rzyym uią  
cz łonka  k tóry  p rzyn iós ł  b y ł  do E uropy  
wszystkie w yobrażen ia  w A m eryce p o ­
wzięte. Oprócz tego te zaszczyty przy 
kładaią się d o  ich celu.

S tany  Z iednoczone  maią za cel w e ­
zwać całą A m erykę  pod sz tandary  sw o­
ie i nak łon ić  ią do  przy ięcia  kształtu 
rządu  swoiego i przez to  staw ić z n a ­
czną massę państw  re p u b h k an ck ich  p rze­
ciw m o n arcb iczn y m  in teressom  E uropy .

1’rzy d ay m y  do  tego  nadz ie ję  p o zy ­
skania korzyści han d lo w y ch  z tey ob- 
szernćy  opieki. Z tego to  p o w o d u  g a ­
zety A m erykańsk ie  s tara ją  się podadź 
w w ą tp l iw o ść ,  trw ałość  rząd u  zap ro w a­
dzonego  w Brazylii. T en  ty tu ł  Cesarza, 
to  M onarch iczne  p a n o w a n ie , nie iest 
dogi»ilnem Am eryce Północney. Wpływ 
d em o k racy i  am erykańsk ićy  i d z ien n i­
ków nie przestanie  działać dla wstrzą- 
śuienia o s ta tków  sy s tem atu  Europeysk ie-  
go w kraiach za oceanem . Dla tego to 
t ryun ifu ią  ze śm ierci  I tu rb id eg o ,  głoszą
o pom yślnem  p o w o d z en iu  Boliwara , a 
bezw stydn ie  donoszą o k lęskach  Roiali- 
stów w P eru ,  w M ex y k u  i wszędzie gdzie 
ieszcze m o żn a  m n ie m a ć ;  że un zostaią  
środk i  o p o ru  a naw et zw ycięstwa.

Lecz co ła tw o  sobie w ytłum aczyć  m o • 
zna ze s tro n y  dzienn ików  A m erykaii-  
sk-ch , to iest rzeczą n ie  do  poięcia  w 
G azetach F rancuzk ich ,  p isanych  pod  o- 
i icką  R ządu  M onarchicznego. {Et.)

7. M ADRYTU a8  Października.

— Etoile  podaie  n as tęp u iące  w iad o ­
mości przez gońca  o trzy m an e  :

O d eb ran o  przez Kady x  i G ib ra l ta r  nay- 
pomyślniey sze w iadom ości z P e ru  i B u ­
enos  - Ayres. ISietylko L im a i Callao są 
dalekie aby się miały na  p o w ró t  dostać  
w ręce B o l iw a ra ,  k tóry  ca łk iem  się cofa, 
lecz p rzygo tow yw uią  tam  n aw e t  w y ­
p raw ę  przeciw ko Chili  , k tó rego  m ie ­
szkańcy są p rzychy ln i sp raw ie  Kroleskiey: 
S koro  Chili raz pow róc i pod p o s łu sz e ń ­
stw o praw ego  władzcy , m ała  i słaba 
RPlita B uenos r Ayres u p ad n ie  bez  o p o ­
ru .  W iad o m o  i i  tam  trw ały  zawsze 
niezgody; są o n e  teraz gwałtowniey sze 
niż k iedy .  Co do  p ien ięd zy ,  pom im o 
rzeki ob lew aiącćy tę  o k o l ic ę ,  [Rio de la 
p ia ta  czyłl rzeka srebrna) znikły one  
zupe łn ie  z ob iegu . W o y sk o  zbiega k o m ­
paniam i całemi.

W ładze praw ie  całego k ra iu  P eru  o- 
świadczyły W icekrólow i iż spiesznie p od- 
daią  się p o s tan o w ien iu  z dnia i Paźdz: 
i 8 a 3 r., w moc k tó reg o  Adm inistracya 
do d aw n eg o  to k u  iest przyw róconą .

—  N abożeńs tw o  ża łobne  za L udw ika  
X VIII odpraw iło  się dnia a 5, z wspa-

— 5i 4 —

nŻałością K rólcską w Kot'cijle Śgn  Jzy- 
dora .

—  Były K oadjtifor Biskupa Madryckie* 
go  X. Castrillo , k tó ry  iako członek k o r-  
tezow w r. itfao szczégólniéy się odzna- 
cza i,  teraz zaś we wsi iednćy  przy T a­
layera ży ł  w u k ry c iu ,  skazany  został na 
zam knięcie  w klasztorze w C abre ra  , le­
zącym w puszczy w śród gó r  G uadaram a 
i S o m o s ie r ra ,  dokąd  n iegdyś wysyłano 
osoby  z wyższego d u ch o w ień s tw a  na 
ciężką k a rę  skazane.

— Jen e ra ł  M aringoné zosta ł  odw o łan y  
z dow ództw a w B arce llon ie ,  Jen e ra ł  zaś 
Reizet przybędzie na iego  nneysce. Je­
n e r a ł  J 'em ig  opuszcza iąc  to  m iasto wy­
d a ł  czułą odezwę do m ieszk ań có w , k tó ­
rzy  go byli b a r d z o  p o lu b i l i .  Jenerał  zaś 
Maringoné n ap isa ł  tylko Jist z poże­
gnan iem  do  R ady Miasta, z która żył 
ściśle. (L . d . D .) ‘

z STAM BUŁU 8 Października.

Jeszcze n ie  zaszła zm iana  w sk ła ­
dzie M inistrów. Reiss - Effendi pozostał 
na  urzędzie .

Między M uzu łm anam i p ann ie  sm utek. 
Dwóch Tatarów  prz) by łych  z obozu  
T ureck iego  zTessalii,  przyw iozło  w iad o ­
m ość o porażce T u rk ó w  p rzy  Larys- 
sie, w k tórćy  stracili wiele woyska i ach  
Baszów. W iadom ości z m orza  rów nież 
są niepomyślne.

Połączone flotty T u reck a  i Egipska 
opuściły  s tanow isko  p o d  S taneho  i 27 
p rzy b y ły  do  kanału  Chio. Wiele u -  
cierp ia ty  od burzy . O krę ty  E u ro p e y -  
sk i t  k tó re  niosły na sobie woyska E -  
g ip sk ie ,  udały  się po  większćy części 
do  Kaudyi. Reszta iest w B o u d ro u n ;  
w tćm  w oysku  iest ch o ry ch  p rz e ­
szło 10,000-----Grecy wszędzie ściga -
ią za T u rk a m i  i korzysta ią  z każdćy  
spo so b n ćy  po ry  palenia lub  c h w y ta ­
nia s tatków nieprzyjacielskich. ( E t.)

—  Panu iący  teraz S u łtan  zaraz po  
w stąpieniu  n a  T ro n  wielki b łąd  p o p e ł ­
n i ł ;  pozbaw ił  się znacznych  zasiłków 
wiele p ro w in cy y  A zyatyckirh  zam ien ia -  
ląc n a  Paszalik i,  k tórem i daw nićy Der* 
ri - Bejowie czyli dziedziczni X iążęta  
rządzili. Ci wspierali ro ln ic tw o  1 h a n ­
d e l ,  zbog^cali k ray  i n a  każde za w o ­
łan ie  gotowi byli dostarczyć S ułtanow i 
w oyska i pieniędzy. Przeciw nie Baszo­
wie na pew ny ty lko czasu przeciąg mia­
n o w an i  , myślą iedyn ie  o zbogacen iu  się 
w łasnćm  przez n ieu s tan n e  p o bory .  Ze 
wszystkich D err i  - Bejów ieden  ty lk o  
pozosta ł  E l e z - A g a ,  k tóry  tą w łada pro* 
wincyą gdzie iest Efez 1 Scala - N u o ra  ; 
nie p o d p ad a  iednak  w ątp liw ości,  i  ̂ p °  
śm ierci iego prow ineya rzeczona eamie- 
n ioną  zostan ie  w Pas^alik. ( Dz. Sp.)

z A LEPU  6 Lipca.
Dnia 1 Lipca nowy basza Alepu O u -  

hahid-B asza o d p ra w ił  wspaniały wjazd 
do miasta. Jak naylepiéy przyjęty o d  
m ieszkańców , z d u m ą o d eb ra ł  ho łd  m o ­
żn y ch  m iasta  i dowódzców ianczarskich* 
Oświadczył ia w n ie ,  źe sam będzie  r z ą ­
dził i n ie  będzie  ulegał ża d n em u  w p ły ­
wowi.

T ow arzyszyło  m u  trzy tysiące l u d z i ; 
zaraz po przeczytan iu  firm am i inw esty ­
tu ry  W ezy r  og łosił  zakaz noszenia  b r o ­
ni: n aw et lanczarow ie K onsulów  n ie  są 
od tego wyłączeni.— Siła z b ro y n a  z któ- 
rą  przy by ł  ten  B asza , iego m ow y i 
wszystkie p o s tę p k i ,  w szystk ich  p rze ię -  
ły  o b aw ą—  G dy d a ł  p o s łuchan ie  K o n ­
su lom  c h rz e ś c ia ń s k im , żadnćy  im n ie  
uczy n ił  zwykłćy grzeczności. Zakaz n o ­
szenia b ro n i  rozciągaiący się do  iancza- 
rów K onsu lów  chrześcijańskich  , sp raw ił  
to m n iem an ie  u  lu d u  że frankow ie  p o ­
strada li  swoie znaczenie.

Basza za b ro n i ł  chrześcianom  i żydom  
ieździć na koniach  lub  na  innych wierz­
ch o w y ch  zw ierzę tach . W y d a ł  także ro z ­
m aite  uciążliw e postanow ien ia .  {Et.)
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M ow a P o g rze b o w a ,  m ian a  w czasie p o ­
ch o w an ia  ciała L udw ika  XVIII. K ró ­
la F ra n c j i  i N a w a r r y , w kościele S. 
D y o n iz e g o ,  d n ia  a 5 Paźdz ie rn ika  
i8 a 4  r. przez B iskupa I łe rm o p o l i tań -  
s k i e g o , P ierwszego Ja fam żn ik a  K ró- 
leskiego.

Ego occidam , et ego vivere faciam ; ego 
percutiam , et ego sanabo ; et non est qui 
de manu mea possit erùere.

Ja zabiię i ia ożywię ; zranię i ia zle- 
czę; a niemasz ktoby z ręki moićy mógł 
wyrwać. ( Przekl. ffrujka.)

z a. pieśni Moyzesza.

Nayiaśnieyszy Królewiczu! ( i . )
Zaiste, pamięć wieków upłynionych wy­

stawia nam zdarzenia zadziwiaiące , zdolne 
zostawić po sobie długie i głębokie ślady 
dla potomności ,• lecz nie wiem czyli w 
dzieiach świata znayduie się co podobne­
go do wypadków które widziała Europa 
przez lat trzydzieści i p ięć , i czyli iest 
inna iaka Epoka , równćy długości, któraby 
tyle zastanawiała takim zbiorem, takim po­
pędem i taka nareszcie nadzwyc/aynością 
zdarzeń. Gdzie znaydziemy, w tak krót­
kim przeciągu czasu, tyle wielkich klęsk 
dla ludów , tyle wielkich nieszczęść dla Kró­
lów, i razem iak dla iednyeh tak dla d ru ­
gich tyle cudownego przywrócenia po tak 
okroprçém zamieszaniu ? O iakże serce chrze- 
ścianina z łatwością skłania się tu ku T e­
mu , którego myśl obeymuie wszystko co 
iest na świecie , który przewodniczy prze­
znaczeniu Narodów , równie iak obrotom 
Niebios , i który sam iederi ma prawo w y­
rzec : ,, Ja zabiię i ia ożywię ; zranię i ¿a 
zleczę ; a niemasz ktoby z ręki moiey mógł 
wy rwać. “

Patrzmy nayprzód na nasza Francyą, 
która szarpie wnętrzności swoie własncmi 
rękami , przechodząc nagle od naywiększćy 
rozwiązłości do naywiększćy tyranii; któ 
ra obudzą męstwo dawnych męczenników, 
wznawiaiąc okrucieństwo dawnych prześlado­
wców ; która przeraża świat zbrodniami ró 
wnie iak zwycięztwy twuiemi ; łamie krwa­
we bożyszcze wolności, które uwielbiała, i 
schyla głowę pod iarzmo'Pana ; co zaś iest 
niemniéy cudowném , która nakoniec z ra- 
dościa przyymuie w pośród siebie tego Kró- 
la , co po dwudziestu pięciu leciech wy­
gnania zasiadł na tronie swoim tak spo- 
koynie, iak oyciec po długiey niebytno- 
ści zasiada pomiędzy dziećmi swoiemi.

II obcych, cóżeśmy widzieli? Tron Pa- 
piezki trzy razy upadł i trzy razy powstał 
Starożytne dynastye w\wrócone zostały ab) 
się wzniosły na nowo , a Królowie którzy 
przyszli na ich inieysca , okazali się na sce 
nie świata aby zniknęli na zawsze. W woy- 
nach między narodami zdawało s ię , ze 
wszystkie pokolenia chciały występować n;i 
pola bitew , aby zamieniły w pustynia miey- 
sca które niegdyś były zamieszkałe. Wszę­
dzie cywdizacya , obok chrystyanizn:u , na 
chylałł się ku upadkowi; Europa zostait 
wzruszona ; przewrócona iest i nieiako roz­
sypana; lecz nagle powstaie na swoich da­
wnych zasadach. Religia , przeszedłszy przez 
wszelkie rodzaie próby i doświadczenia, 
zwycięża nakoniec z naywyy.szym Naczelni­
kiem swoim : wraca do stolicy świata chrze- 
sciańskiego , i ieszcze podnosi głos z ło­
na tego Rzymu, który od ośmnastu wieków 
zawsze walczył i zawsze zwyciężał, i któ­
ry , maiąc przeznaczenie aby władał mocą 
Ewangelii skoro iuż nie włada moca oręża, 
będzie prawdziwie miastem nieśmiertelnćm 

Ze materializm widzi w tym zbiorze wy­
padków tylko układ iakiegoś niewidomego 
t rafu , to iest obłąkanie istotne rozumu ludz­
kiego. Niech polityka dochodzi skrytych 
sprężyn i związku wielu pośrednich przy- 
ezyn które się zbiegły do wydania tak o- 
sobliwszych zjawisk; nie gardząc tą nauka 
Filozof chrześciański , prowadzi myśli swo- 
ie daleko wyżćy: iego dusza wznosi się aż 
•lo tronu T e g o , który trzyma w Swoićy

(*•) ISasiijpca tronu , Delfin.

wszechwładney ręce'wodze świata, i może, 
kiedy ch c e , postawić narody na przeciw 
Królom , i Króle na przeciw narodom. Tak 
ie s t , a nie inaczey ; umieymy uznawać w 
tem wszystkićm rękę Opatrzności która rzą­
dzi losem Państw , równie iak ludzi,—  która 
upokarza natody co przeciw rozumowi po­
stępują , i zwraca ie mimowolnie do po­
szanowania władzy przez doświadczenie roz­
wiązłości , do prawa przez okropność nie­
rządu , do Religii przez zbytek bezbożno­
ści ; która uzdrawia w chwili miłosierdzia, 
rani w chwili sprawiedliwości; i powtórzmy 
z Moyżeszem słowa kitóre tenże mieści w 
ustach samego B o g a :  „Ja zabiię i ia oży­
wię ; zranię i ia zleczę, a niemasz ktoby z 
ręki moiey mógł wyrwać. “

Chciało Niebo aby Monarcha, który dziś 
iest przedmiotem naszego bogoboynego ża­
lu , me tylko nie był obcy tym nadzwy- 
czaynyin wypadkom, ale aby do nich cią­
gle należał; aby był świadkiem ich , ofia­
rą j lub narzędziem ; aby w nich zaymo- 
wał mieysce które historya zachowa w nie- 
śiniertelney pamięci. Nieszczęście przyspo­
sobiło go że z chwałą panował. Patrzmy 
na niego w przeciwnościach równio iak w 
pomyślności , otoczonego iuż to zamiarami 
Opatrzności surowey która karze , iuż to 
podległego wyrokom Opatrzności miłosierney 
która przebaczą. Francuzi wszelkiego sta­
nu , wieku i powołania, nie lękaycie się 
zwrócić oczu Waszych na Niego we wszyst­
kich przygodach życia Jego ; znaydziecie go 
zawsze godnym miłości i uwielbienia, za ­
wsze postępuiącego po K rólesku, czyto w 
nieszczęściu przez swoię wspaniałomyślność, 
czy to na tronie przez swoię roztropność.
Taka iest pochwała którą poświęcimy dzi- 
siay pamięci Nayiaśnieyszego i Naydostoy- 
nieyszego Xiążęcia , Ludwika XVIII, Króla 
Francyi i Nawarry.

Pierwsza Część.
Około połowy wieku ostatniego, sekta 

bezbożna i buntownicza podniosła głos 
wrzaskliwy wołaiąc na ludy , że chrystya- 
i-.izm iest zabobonem, godność Króleska 
tyraniią. Wszystko użyłem było co tylko 
swawola rozumu wymyśleć mogła na u- 
sprawiedli wietlic zepsucia serca , na zniena­
widzenie Religii , na poiiiżenie sług K o­
ścioła, na podbudzeuie w człowieku żywey 
zawsze chuci niepodległości : wszędzie da­
wne zasady wstrząśnięte przez to zostały, 
węzły podległości rozwalniały się coraz wię- 
cey , rozwiązłość pism publicznych prze­
chodziła w obyczaie: zdawało się, zechcia­
no zrzucić z siebie wszelkie iarzmo i nie 
uznawać żadnego Pana ani w lNiebie ani 
na ziem i; i można to z pewnością wy­
razie , że tron i ołtarze niin wywrócone 
zostały w istocie , iuż były znikły ,w opi­
nii. (

W tak smutnych okolicznościach, urodzenie 
przywołało do tronu Xiążęcia tak świętey 
pamięci, który miał duszę tak czystą, rozum 
tak zdrowy , naukę tak gruntowną , miłość 
tak rzetelną dla ludu swoicgo i który miał 
hyc męczennikiem swoiey dobroci i wiary.
Zadeu Monarcha nie posiadał większego pra­
wa do szczęścia, żaden nie był pogrążo­
ny w większey przepaści nieszczęścia i cier­
pień. Jego polityka mieściła się w sercu 
Jego: trzebaz dziwić się że niekiedy była 
omylona przez Jego tkliwą ludzkość ? Do- 
brodzieystwa które czym na początku swe­
go panowania , i poprawy żądane które za 
prowadza, zwiastuią Francuzom że maia 
w nim Oyca raczćy niż Króla. Wszystko 
zdawało się obiecywać mu naypięknieysze 
przeznaczenie, gdy znagła niektóre trudności 
w administracyi pubhcznćy obudziły nader 
delikatne pytanie o początku i rozciągłości 
władzy. Nazwyczaienia walczą ieszcze lakiś 
czas z nową nauką ; lecz posłuszeństwo iest 
iuż nazbyt rozumuiącein aby mogło być głę- 
bokiemjduch wieku biurze przewagę : w krot­
ce daie się słyszeć odgłos który miał być 
przepowiednią długiej i straszliwey nawał­
nicy. Zaczynaią wołać, domagać się z krzy­
kiem zebrania naszych dawnych polity- C) Labia sacerdotis custodient scientiain. fllalaih- 
cznych zgromadzeń ; ludzi rozsądnych o- 
garnęła trwoga , nowatorowie drzą z rado­
ści.

Otóż naylepszy i nayufnieyszy z Królów 
otacza się poddanemi swoiemi iak Oyciec 
dziećmi. Lecz zaledwie wielka rada naro* 
du była zebrana , zaraz się rewolncya za­
częła. Mości Panowie ! nie iestem ia tu 
abym miał Judzi oskarżać ; zostawiam to 
liistoryi; niech ona wymieni każdego , niech 
go odznaczy słowami ścisłćy prawdy, i bez 
względu na stan i urodzenie, powoła przed 
Sad potomności dla ocenienia iego zdań 
i czynów. Nie zapomnę że usta Kapłana 
powinny być składem miłosierdzia równie 
iak mądości *), nie należy mi z wysokości 
mównicy zesłańca pokoiu i w obec tych 
szanownych zwłok monarchy kochaiącego 
pokóy, rozniecać pochodni niezgody i nie­
nawiści ; lecz także nie pokażę się tyle sła­
bym, abym mial laić wykroczenia , i ochra­
niać ducha przewrotności który będzie wie­
czną hańbą czasów ostatnich.

Jak się to stać mogło że na łonie zgro­
madzenia gdzie było tyle światła , talen­
tów i cnót nawet , powstały burze które 
zagroziwszy Tronow i i Ołtarzowi upadkiem, 
skończyły na zburzeniu ohoyga ? Oto wię­
ksza część członków, mnićy więcćy napoio- 
nych fałszywenii maxymami , dała się po­
wodować burzliwemu razem i bezbożnemu 
stronnictwu, które czyniąc igraszkę równie 
z BOGA iak z ludzi , chciało robić do­
świadczenie na towarzystwie choćby nawet 
z Zupełnćm iego zniszczeniem. Nie lęka­
no się powiedzieć, że trzeba wszystko od­
mienić: odmienić praw a, obyczaie, ludz i, 
rzeczy, język, to iest, zniszczyć wszystko ,• 
tak iest; zniszczyć, aby (iak mówiono) stwo­
rzyć wszystko na nowo. Z tąd owe dzikie 
ogłoszenie pran które wiodło do przytłu­
mienia uczucia obowiązków i do zamienienia 
Francyi w stosy gruzów. Pozwólmy tylko 
niecli się zaszczepi to ziarno niezgody i 
chciwości w duszach ludzkich , a w krotce 
w nagrodę nieroztropnego rozkrzewienia 
pizewrotnćy nauki , zbierać będziemy nay- 
nieszczęśliwsze owoce zbrodni; gdyż, iak 
mówił ieden z nuy większych mówców na­
szych , tam gdzie każdy iest panem , tam 
wszyscy są niewolnikami.

Na próżno mądry K ró l , "widząc nieszczę­
ścia zagrażające kraiowi , starał się uprze­
dzić ie Króleska powolnością (*) która 
trafia i ąc w ducha życzeń ■ objawionych od 
wszystkich prowincyy, miała umnieyszyć lu­
dowi ciężar podatków publicznych i zaspo­
koić , iak się zdawało, umysły naytrudniey- 
sze: Jego władza iak Jego dobroć zarówno 
były lekce ważone, i w dobrodzieystwach 
nawet Króla , śmiano tylko upatrywać po­
darunki tyrana. O pokolenie niedowierza- 
lace i przewrotne! Gcneratio perversa et 
incrédula 1 Znieważasz rękę Oycowską która 
cię chce ¡»bawić. Dobrze ! Ramie Wszech­
mocnego spadnie na ciebie; odbierzesz za­
płatę twoićy szalonćy śmiałości; będziesz 
błąkać się w odmęcie n ie ładu ; będziesz 
przechodzić od iednćy zmiany do drugićy, 
oil zbytku do zbytku , z iednćy przepaści 
w drugą ; poszarpane, we krwi własnćy 
zbroczone, wyniszczone wściekłością , ię- 
czeć będziesz pod okrucieństwem własnych 
praw twoich, pod przemocą twoich wła­
snych rządów, i nie znaydziesz spokoyno- 
ści ani bezpieczeństwa aż dopiero podcie­
niem Inslytucyy , podobnych tym któreś 
odepchnęło 7 ręki twego Króla i które kie­
dyś nada tobie dostoyny Brat iego.

Pędzona od dudia bezbożności i zni­
szczenia Francya, nie wie iuż gdzieby się 
miała zatrzymać. Co tylko iest nayokro'* 
pmeyszego na ziemi, m ordy, pożogi, świę­
tokradztwa , łupieztwo, zepsucie publiczne, 
stało się zwyczaiem: iakoż zdaie się, że 
nieszczęścia i klęski ośmiu wieków razem 
zebrane , wciągu lat ośmiu spadły na na­
szą znękaną oyczyznę Lecz pomiędzy ty­
lu czarnemi przestępstwy, iest iedno które 
się więcćy nad inne okropnością swoią o d ­
znacza : moie usta wzdrygaia się wymienić 
tę zbrodnią : nie clię słyszeć tu iak słowa 
natchnione K a p ł a n a  BOGA Ż y w e g o :

cap. a. vers. 7.

(*) Oświadczenie zainwidw Króla, cz\tane na 
sessyi a3 czerwca 1789.
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Sjnu Świętego Ludwika , wstępuj• do Nie­
bios ! Tak iest , w idię go w N iebie , po­
śród siostry Anielskiey i najświętszego z 
Przodków, będącego tarcza opiekuńcza Fran- 
cyi, iak iuż był ofiarą swoiey dla niey mi­
łości.

Rzekłby kto , ze ta Francya nowa , któ­
ra szuka zbawienia swego w zbrodni , chce 
być dziką pośród świata ucywilizowanego ; 
taka iest iey troskliwość aby nie miała nic 
wspólnego z innemi narodami. Je j  zwy- 
czaie , na łog i , ięzjk , biorą na siebie po­
stać obrzydłą ; przezwiska najochjdniejsze 
staią się tytułami zaszczylnemi ; wszystko 
iest zmienione, nawet imiona dni i mie­
sięcy; znaki publiczne wiary zniknęły, B ó g 
nie ma iuź Kościoła i nareszcie widziano

naródna
i nareszcie 

świecie co to iestpierwszy raz 
bez Religii.

Nie, — Francya nie była iuż wtenczas 
we F ran c ji ;  potrzeba iey szukać było za 
obrębem kraiu; wewnątrz są przestępstwa, 
za granicą chwała; tam ona żjie w obo­
zach. Lecz o bolesny skutku t j lu  bezbo­
żnych niezgod ! Widzę Francuzów uzbroio- 
nych przeciw Francuzom , brata przeciw 
bra tu , oyca przeciw synowi. Ich ojezjzna 
iest wspólna , ich ^męstwo iest równe ; ich 
chorągwie się różnią. Przyydzie ten dzień 
w którym ta zapora niezgody co ich prze­
dziela, na zawsze upadnie ; nie bęilzie iuż 
w tenczas ani zwyciężonych ani zwycięzców, 
będą tylko Francuzi; ich szpady poiedno- 
czą się iak sen a icli; będą spoczywać pod 
iednym namiotem ; uszykuią się pod znakami 
białemi wnuka Henryka IV ; będą walczyc 
i zwyciężać razem pod iednem hasłem ho­
noru i wierności.

Lecz komu iesteśmy winni to cudowne 
poiednanie ? Oto właśnie Królowi, którego 
( moźeście mię oskarżali ) żem tak długo z 
oczu stracił , i który był tak wielkim w 
nieszczęściu. Zaiste Mości Panowie, iest 
to nader piękny widok Xią/ęcia który w 
przeciwnościach nawet nie upada; co mó­
wię ? który w złej przygodzie znalazł źró­
dło chwały. Dzieie powiedzą jakie było 
Jego postępowanie i widoki polityczne w 
pierwszych wojnach , Któiych wypadek miał 
być tak zgubnym dla sprawy’ iego , lecz 
potomność dowie się, że ieźli szczęście o- 
puściło Jego chorągwie, nie zeszedł dla te 
go ze stopnia wysokich swoich przezna­
czeń. Czy «.a nim postępować będziemy 
w różnych krainacii południa i północy, w 
Weronie, nad brzegami Renu , w Blanken- 
burgu , Miti.wie , Warszawie, łlartwelu , 
znajdziemy go , że wszędzie, iako brat 
Króleski , Regent F rancyi,  Król nareszcie, 
okazał charakter pełen mocy i wielkomyśl- 
ności. *

Chcemyż wiedzieć , iakie miał wyobra 
zenie o dostoyności Króleskiey ? Posłuchay- 
my własnych słów Jego. Po śmierci Króla 
dziecięcia, które pomimo czułych wdzię 
ków, czystości duszy i niewinności życia, 
zmiękczyć katów swoich nie mogło, pisze 
list do dzisieyszego Następcy, którego Sy­
nem swoim lubił nazywać: ,, Krwawa ko­
rona, mówi , która spadła w te j  chwili na 
głowę m oię , przejdzie podług wszelkiegr 
podobieństwa do ciebie. Pamiętaj zatem 
na przyszłe Twoie przeznaczenie, i często 
powtarzay to sobie; że los kilkudziesiat 
milionów ludzi będzie od Ciebie kiedyś 
zależał. » Słowa niemniej wzniosłe iak peł­
ne dobroci , właściwej tym Xiążętom za­
cnego ro d u ,  którzy w okazałości stopnia 
Króleskiego widzą tylko powinność poświę­
cenia siebie dla szczęścia ludów.

Przymuszony opuścić Włochy, gdzie miał 
schronienie, idzie zaiąć mieysce które by­
ło dla niego najwłaściwsze : stawa w pośród 
tego wojska któremu Bohater, wódz iego,
___ I„ 1 I___________\ *nadał Imię sw oie: tu x ieszcze omyła Go 
nadzieia ; lecz przynaymniey miał sposo­
bność okazania waleczności rzadszej niż iest 
ta co w bitwach zwycięża. Jeden tylko 
przykład w tey mierze przytoczę. Z najdo­
wał się w Dillingen, niedaleko Dunaiu , gdy 
został ugodzony w głowę od ręki morder­
c z e j : krew płynąć zaczęła ,  wierni słudzy 
przybiegają zatrwożeni « O ! móy Panie, wo­
ła ieden z nich , gdyby zbrodniarz był co­
kolwiek niżey wymierzył . . . .  To dobrze, 
móy przyjacielu , odpowie Król spokoynie, 
natenczas Król Francuzki nazvwałbv sic 
Karol X. “ J J V

Na w ygnaniu, gdzie znaydzie mieysce 
spoczynku? Paweł I. udziela schronienia 
w swoiem Państwie; Ludwik osiadł w Mi- 
tawie. Tam Niebo zsyła mu pociechę słod­

ką pośród tylu przeciwności. Jego serce 
znymowało się z oyrowska troskliwością 
losem dostojnej Córki Króla Brata swoie- 
go: wzywał gorąco tey chwili w któreyby 
Ją mógł mieć przy sobie i połączyć' z mło­
dym Xiążęcietn któremu była przeznaczo­
na. Nakoniec przybywa: „Jes t  nasza, wo­
ła Król, nie opuścimy Jey nigdy, i szczę­
ście nie będzie iuż odtąd dla nas obcem. “ 
Jey widok, ileż łez radości i rozrzewnienia 
wycisr.ął z oczu tych sług przychylnych i 
tych wiernych straży, które czuwały teraz 
około osoby nieszczęśliwego Króla , iak 
przed kilku laty wystawiały się na śmierć 
dla obrony wspaniałomyślney równie i 
nieszczęśliwcy Królowey, która była celem 
takiey nienawiści a przecie/, tak była godna 
kochania! Małżonkowie łączą się pod tar­
czą tey świętey Religii która' sama znaydu- 
ie lekarsiwo na wszystkie cierpienia, i po­
ciechy na wszystkie przeciwności: skromny 
ołtarz przyozdobiony w niektóre kwiaty, o- 
debrał ich przysięgę. Nie ma tu przepy­
chu zwyczajnego na dworze u h  przodków; 
lecz iest wielkość inna , wyższa n;id to 
wszjstko, w swoiey prostocie ; iest zbiór ra ­
zem tego co moż.e nieszczęście najświęt­
szego , urodzenie naydostoynieyszego i cno- j  

ta najtkliwszego mieć w sobie. Córka Kró­
lów i Wnuk Francyi przymuszeni są szu­
kać w tych odległych kraulach schronienia 
do zawarcia ślubów; co za widok! BO /E 
Świętego Ludwika, Ty czuwać będziesz nad 
dziećmi Twoiemi , T j  ie zachowasz dla 
nas, że widzieć ie będziemj na stopniach 
T ro n u ,  na pociechę Króla Ich Ojca i dla 
szczęścia naszej Oyczyzny.

Tymczasem Francya , wysilona własnemi 
okropnościami, wzdychała do nowego rze­
czy porządku i wszystko tam przybierało no 
wą postać. Wódz młody, zwycięzca Włoch, 
za powrotem ze Wschodnich kraiów, zjawił 
się nagle na ziemi Francuzkiey; wszystkich 
oczy zwrócone są na niego iako na wy­
bawiciela ; zmiana prędka , acz nie krwa­
wa, stawia go na czele spraw publicznych, 
pod skromneili nazwiskiem które nie zadlugo 
będzie niedostatecznem iego niepohamowanej 
dumie; wzgardzaiąc sławą Motika pragnie 
wstąpić w ślady Karola YV : przybiera iego 
tytuł i władzę. Żaden człowiek nie miał 
lak silnego dążenia do powszechney Mo­
narchii. Nic oprzeć się nie mogło iego 
niezwyciężonym hufcom; wchodzi iako zwy­
cięzca do wielu stolic Europy. Chce ażeby 
iego plemie zagasiło najdawniejsze dyna- 
stye : iego bracia są K rólm i, iego siostry 
Królowe, udzielni Xiążęta iego hołdownil 
ey. Samo imie iego strachem napełnia ; i 
możnaby do niego zastosować słowa Pisma 
Sgo że ziemia w obliczu iego umilkła , i nie­
wzruszona s tała , przejęta boiaźnia i trwoga. 
Siluit terra in conspectu ejus. Lecz nie pizy- 
szła ieszcze na niego ostatnia g o d z in a .  
Wznosi się pomimo wszelkich przeszkód, 
upadnie pomimo wszelkiego usiłowania.

Już iest na szczycie wielkości i potęgi, 
a jednakie lęka się na samo imie Ludwika 
X V III ,  Xiążęcia bezbronnego, blakaiacego 
się od iedriey krainy do drugiey: hoiaźii ta 
iest nieiako mimowolnym hołdem który od- 
daie prawości. Przesyła żądanie takie, któ­
rego żaden Król, chociażby się znaydował 
w naywiększey niedoli , przyiąć nie pow i­
nien. Zna Europa tę odpowiedź Ludwika 
tak często powtarzaną i którey (obwinia­
libyście mię m oże) gdybym raz leszcze w 
tym dniu nie powtórzył; » Nieznaiome mi 
są wyroki Opatrzności względem mnie i 
ludu moiego ; lecz wiem lakić BOG na mnie 
włożył obowiązki. Jako Chrześcijanin wy­
pełnię powinności moie do ostatniego tchu 
moiego; iako Syn Ludwika Śgo szanować 
będę siebie nawet w więzach ; a iako po­
tomek Franciszka I. chcę bym mógł w 
każdym razie powiedzieć: Wszystko* iest 
stracone prócz honoru. »

To uczucie Króleskiey wyniosłości nie o- 
puściło go nigdy. I gdyby mi czas pozwolił, 
o iakże byłoby łatwo przytoczyć tu liczne 
przykłady! Mam teraz okazać wam go w u- 
stroniu Hartwelu które zamieszkiwać będzie 
aż do czasu wstąpienia na Tron przodków. 
Dostoyność Króleska iest tam bez okazało­
ści , lecz nigdy ani na chwilę nie iest bez 
powagi. Nie otacza Ludwika świetność 
władzy, lecz mu towarzyszy wszędzie po­
ważanie zjednane mądrością , światłem i 
nauką. Od młodości kochaiąc umieiętno- 
ści i sztuki oddawał się im z równein po­
wodzeniem iak gustem ; bystrości iego tu 
aiysłu nie uszła żadna uwaga , a co ra i po­

wierzy} pamięci , tego nigdy zapomnieć nie 
hvł zdolny. Jaka rozmaitość wiadomości ! 
Jaki wdzięk w mówieniu ! Jaka niezrówna­
na grzeczność! Ileż słów szczęśliwjch wy- 
szło z ust iego , ile w opowiadaniu zacho­
wać umiał słodyczy i delikatności ! Wszjstko 
w króleskiem ustroniu oddjehało prostotą i 
pokoiem ; czego nie mógł iuż władzą wy- 
iednać , tego dostąpił osohistemi zaletami. 
Uważmy nadewszjstko Mości Panowie, że 
Władca nie ieden, który koronę utiacił , 
mo/.e na siebie zwrócić ieszcze uwagę i 
zjednać uszanowanie ludów występując na 
pula bitew 1 wsławiaiac się zwycięztwy lub 
przynaymniey świetneini odwroty; lecz Xią- 
że któremu nie było dano tym sposobem 
uczcić nieszczęścia, a przeciez zachował w 
ciągu lat dwudziestu pięciu godność Króla, 
iest przykładem iedynym w Dziciach Świa­
ta. Trzeba to wyznać, że nieszczęście 
ma samo z siebie już cóś świętego; lecz 
gdyby tylko ta iedna pobudka była, czylu- 
by ciągle mógł wzbudzać takie poszano­
wanie ? Bir/.ey znayduiac się Francyi, Lu­
dwik był w stanie poznać ią lepiey. W chwi­
lach szlachetnego rozmyślania szukał sposo­
bów na zasolenie ran Narodu , i środków
przez któreby mógł mądrze panować. Ca- 

postępowanie wykrywało *v nim zawszeIe

ki*óla , przy&posabiaiacrgo się aby mógł 
n i e  w ła da ć  b e r ł e m  k tó r e  m i a ł  p i a s tować .

Król 
d

Przyszła nareszcie chwila naznaczona z 
przedwiecznych wyroków; dzieci Ludwika 
Sgo miały wrócić się do dziedzictwa swo- 
iego. Lecz iakim sposobem ten cud obja­
wionym zostanie ? Tu właśnie okazuie się 
v idocznie ręka Opatrzności. Ten który ty­
le Tronów wywrócił, ty!e zdobył kra in , 
tyle podbił narodów, władzca Francyi, zda- 
le się mówić iak ów pyszny Assyryyski Król 
o klóryni wspomina prorok: «la to jestem 
klórjm wykonał tj le  wielkich rzeczy ; 1110- 
ia mądrość była mi radą i przewodnikiem. 
Ja to zmieniłem granice narodów, zabia­
łem skarby monarchów , strąciłem Xią/ęta 
z ich tronów. Ludy najstraszniejsze na *ie» 
1111 b j l j  pod moią ręką iako gniazda pta­
sząt pod ręką tego co ie znalazł ; stały 
mi się podległemi i nie było nikogo coby 
śmiał usta otworzyć i żalić się « (*t Lecz 
otóż B ó g ,  którj t  iak mówi Prorok/, zwie­
dza pychę serca dumnego i przypatruie się 
wjniosłości spojr/.eń iego. Zwjcięztwo pro­
wadzi woiownika na granicę Państwa Ros- 
syi ; pyszny z odniesionych korzyści , py­
szny że dowodzi najpiękniejszemu wojsku 
iakie ziemia wydała, oddał się podnietom 
nieograniczonej dumy ; w nadnaturalnym 
będąc omamieniu , zapędza się w oi lleglo 
strony pomimo przykrości pory , i stolica 
dawna Carów widzi po raz pierwszy woy­
ska Francyi pried sobą. Zmuszony do od­
wrotu opuszcza iedyną sposobną chwilę. 
Pamiętacie iakim sposobem te straszliwe hufce 
znikły w owych połnocnych strefach , i ka­
żdy z nas przypomina sobie iak Francya 
cała zadrżała z okropności 11a wspomnie­
nie urzędowe o tem nieszczęściu , nay- 
większem iakie hjstorya może zapamiętać.

Bóg trzyma w swoich ręku przeznacze­
nia Narodów. Wspaniałomyślny A l e x a n ­
d e r  postępuie od brzegów Newy, zbliża 
się na południe Europy. Państwo Niemie­
ckie powstaie; podnoszą się ludy z nad 
Elby 1 Dunaiu , i trzey Wielcy Sprzymie­
rzeni Monarchowie zbliżają się do brze­
gów Renu , prowadząc za sobą Xiążąt 1 
Narody : po wielu walkach przestępuią gra­
nice , zaymuią nasze kraie , i stolica do- 
staie się w ich ręce.

Lecz skąd tyle przeciwności i woien ? 
Sisąd to powstanie Narodów i Królów ? 
Oto Bóg chciał ieszcze dźwignąć dom Bur- 
bonów. Europa usiłuie dopełnić to cudo­
wne przeznaczenie. Odgłos sprawiedliwo­
ści i przywiązania wzywa Ludwika do t r o - r 
nu przodków , ten odgłos rozlega się a* 
w Jego ustroniu ; Wielka Brytania wzru­
sza się: nuly i prawj Jej Władzca okazn- 
ie ztąd radość która do iego p o d d a n j c h .  
przechodzi ; iego stolica zawiesza z n a k i  
i herby naszych Xiążąt i cala ludność an­
gielska zamienia się w francuską. 'tym ­
czasem dostoyny syn Francyi przyby'vil P°" 
między nas : postępuie pośród llby ’ 
łych chorągwi , iaśnieiący radością ktorey 
doznaie i którey wszystkim udziela. O dniu 
piękny za którym nastąpił dzień ieszcze 
piękmeyszy! Król f r a n c u z k i  zawitał naresz-

(*) Jzai. R cz  10..
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f ie. Trudno ¡est opisać ¡akie upoienie 
szczęścia opanowało tę niezliczona ludność 
która Go przyymowala do siebie. Jego 
pierwszy krok lest poświęcony Bogu przez 
którego panuią Królowie : chciał przez to 
okazać ieszcze ludowi , źe wstępuiąc na tron 
miał hyc na nim wyobrażeniem Bóstwa , 
1 postawie obok siebie sprawiedliwość i ła­
godność.

Tu , Mości Panowie , wróćmy się do wy­
padków dopiero słyszanych i posiępuymy 
*a Opatrznością w uzupełnieniu Jćy zamia­
rów względem Monarchii, Xiążąt francuz- 
kich i Religii.

Mylna polityka , wcale różna od tćy któ­
ra dziś Mocarstwa ożywia , skłoniła ówcze­
snych Xiążat Europy ze powzięli zamiary 
które mógły hyc zgubne dla Francyi : Cóż 
się dzieie ? Oto Niebo dopuściło , aby woy- 
ska nasze , zawsze zwycięzkie , zniszczyły 
zaród tćy myśli : ziemia naszćy Oyczyzny 
została się nietkniętą i F rancya, iaka by: 
la za Ludwika XIV., taka iest ieszcze za Ka­
rola X.

Nieprzyjaciele wiary starali się utrzymy­
w ać, chcąc Religią uczynić nienawistną i 
wzgardzoną , ze osłabiała męztwo , i ze 
chrześcianie przÿ swoich obrzędach i wie­
rze zostaiac , nic byli zdolni okazać wale­
czności. Otóż Bóg dopuszcza że Wandea 
chrześciańska stała się ziemia bohaterów i 
dowiodła przymierza, iakie istnieć może mię­
dzy bogoboynością tiayprzykładnieyszą a od­
wagą nayśmielszą i naystatecznieyszą.

Dwa potwory, to iest bezbożność i nie­
rząd , miały nazawsze pożerać Kościół i 
Królestwo ! Otóż Niebo zsyła człowieka 
który ie uiarzmia potężnćm ramieniem, któ­
ry podnosi Ołtarze, utłuniia Towarzystwa 
tem niebespieczmeysze <iła ludów, im się 
okazywały dla nich przyiaźnieysze, i tym 
sposobem mimo wiedzy swoićy przyspo­
sabia dla Burborów Francya nionarchiezną 
razem i katolicka.

c

Sofistyka , która się mądrością mieniła, 
znaydow a la iż nie było podstawy dla Re­
ligii w wierze ludów i ze upadłaby gdyby 
własnym siłom była oddana; nawet obie­
cywała sobie ta przewrotna córka rozumu, 
okazać nierzetelność przepowiedzenia o 
wieczności Kościoła chrześeiańskiego, zwia­
stowanej-od Boskiego Założyciela wiary. O- 
tóż Świątynie zostały ogołocone ; Kapłani 
iedni na wygnaniu drudzy po<l morder­
czą ręka życie kończą ; rzeczy święte sta­
łą się przedmiotem publicznego pośmiewi­
ska ; wszelka pomoc ludzka upadła; cała 
okazałość powierzchowna zniknęła ; a ie- 
dnakże gdy przyszła la chw ila , Religia 
powstała z całym blaskiem z głębi serc w
• tórych była zamknięta, iakby w medo- 
stępnćm lakiem schronieniu. Nie dosyć na 
tćm : Naczelnik Kościoła iest uwięziony: 
lecz nie mylmy się; świat ma na niego zwró­
cone oczy : iego więzienie iest świetmey- 
sze qiż Watykan z całą »woią okazałością; 
iego więzy sa chlubnieysze od iego tyary.

w a cnót iego rozchodź’ się pomiędzy 
Wyznaniami odłączonemi od iego Kościo­
ła , i cała ziemia iest katolicką w uczuciach u- 
wielbienia .którego mu odmówić nie może. 
Nakoniec Zastępca Jezusa Chrystusa powró- 
eony iest ludowi rzymskiemu wtenczas, gdy 
dzieci Ludwika S. i Henryka IV. powró- 
cone zostały ludowi francuzkiemu. Tak Bóg 
chciał dla pocieszenia Kościoła i Nauki 
świata; i iesli^kietly to dziś powlórzyc tize- 
ha słowa Bossi e t a , które tenże podług 
ksiąg świętych wyrzekł nad grobem nieszczę- 
snćy Królowćy: «Poznaycie te ra z ,  o Kió- 
lowie, i nauczcie się Wy , którzy iesteście 
powołani rządzić narodami. « E t nunc, liè­
ges , intelligite ; erudimini , qui judicatis ter- 
farn.

Przystępuię do dni które są szczególnićy 
dniami miłosierdzia. Chcę okazać Ludwi­
ka na tronie , którego tak był godnym przez 
swoię mądrość : co będzie przedmiotem 
drugićy części.

Cześć druga.

Chwila sprawiedliwości ustapiła chwili mi­
łosierdzia ; pleroie' naszych Królów wróco­
ne iest naszćy miłości ; należy do nas iak 
niy do niego : można go nazwać plemie­
niem narodu; tyle iest potrzebne do na- 
szego szczęścia , do by tu , i trwałości poli- 
tycznćy łudu francuz kiego. Nowa Era po­
częła s i ę , która nosić będzie w potomno­
ści nazwisko iakie dziś odbiera, to iest przy­
wrócenia.

Tu  naywięcey Mości Panowie! nalepy mó­
wić prawdę bez przesady i słabości; ieże-
li nie przystoi aby pochlebstwo czołgało się 
na grobie Monarchów , tem mniey wypada 
aby nienawiść i zazdrość dawały się tam 
słyszeć ze swoicmi potwarczemi krzyki. 
Królowie sa iak mv ludźmi; im obowiązki 
ich sa hcznieysze i trudnieysze, tem mniey 
dziwić się należy ż.e panuiący podlegaią u- 
łoinności ludzkiey. Bądźmy sprawiedliwi , 
i żeby przyzwoicie rzeczy ocenić, postaw­
my się w pośród okoliczności któremi o- 
toczony był Ludwik , przychodząc do tronu.

Francya syta woien i sławy które tyle 
krwi i łez kosztowały, kióre tak często nio­
sły na lono rodzin smutek i żałobę , F ran­
cya znużona berłem które nad nią od da­
wna ciężaio , pragnęła razem i więcey p'o- 
koiu i więcey wolności. Zaludniona była 
pokoleniami dawnenti które czuły żal słu­
szny z utraconey przeszłości , i pokolenia­
mi nowenn kt4 re znały tylko czas obecny. 
Nie idzie tu o wykształcenie narodu w dzie­
ciństwie będącego który zaczyna dopiero 
życie towarzyskie , ani o przyprowadzenie , 
po kilku małych ucłiybieniach, do porząd­
ku ludu , z resztą bogoboynego i pełnego 
powolności : rzecz szła o władanie ludem 
który od stu lat goi i zony był naukami swa­
woli i bezbożności; który nie miał iedno- 
ści ani w zdaniach ani w uczuciach ; lu­
dem zepsutym przez zbyiek cywilizacyi , ob ­
cym zupełnie , przynaymniey w większey 
części , porządkowi rzeczy przedawnionemu 
i nieznanemu inaczey iak z bistoryi; In­
dem którego zbyt mocne środki drażniły, 
zbyt słabe mogły wprowadzić w omdlenie.
O iak mądrey potrzeba było lęki aby tyle 
chorób uleczyć. Francya przedstawia się 
Ludwikowi , nie laka iaką opuścił, lecz Ki­
ka wyszła z rak rewołucyi , podobnie iak 
się dawnemu Panu swoiemu pnedstawia 
Dum zniszczony ręka czasu i okropnością 
płomieni.

Zapewno Mości Panowie, nie iestein z li­
czby tych którzy sądzą , że potrzeba było 
wystawić mur przedzielaiący, między tem 
co minęło a tem co miało nastąpić , że hy- 
ło potrzeba lekce ważyć dawne podania i 
doświadczenie wieków, wyrzec się nieiako 
swoich przodków i zapierać dziedzictwa ich 
cnót i chwały, oddać się nakoniec lekkomjśl- 
nie i bez namysłu popędowi nowych wyo­
brażeń. Pierwszym obowiązkiem Rządów 
iest walczyć przeciw wyuzdanym namiętno­
ściom <lla ugięcia ich pod iarzmo prawa, 
przeciw rozwiązłości dla zapewnienia po- 
wszechney swobody, przeciw ducli iwi no­
wości dla pokoiu towarzystwa, przeciw bez­
bożności nakoniec dla obrony Rebg.i , nay 
łepszey tarczy praw i obyezayności ; bo o 
człowieku publicznym, o Urzędniku , mó­
wić to można , że iego życie iest walka nie­
ustanną.

Lecz także nie tayno mi, iż nie raz konie 
czność wymaga szanować zwaliska czasu , 
że nie iest w mocy żyiących przywołać u- 
marłych z grobu , że czas wciska w umysły 
łudzi skłonności ta k ie , których nikt *ie 
może poskromić, i że po dlugiey kelei wstrzą- 
snień w porządku religiynym i politycznym, 
byłoby równie niepodobieństwem wskrze­
sić budowę towarzyską zupełnie taką iaka 
była , iak byłoby nieroztropnie nie cliciee z 
mey nic zachować. Jakże postąpi Ludwik? 
»•z> 1 i/. da się wyłącznie powodować zasada­
m i,  zwyczaiann, nałogami w których był 
wychowany od młodości? lub iako nowator, 
porzuci ścieszki ■monarchiczne, i błąkać się 
będzie w niezgłębionych teoryaih , obiecu- 
lących zawsze pokóy i szczęście których ni­
gdy nie dały? Ani jedno, ani drugie. Lu­
dwik nie będzie się starał wskrzesić dawney 
budowy iaka była; większa część kamieni z 
klórey się składała nie ijlko iest rozsypana, 
ale w proch się obróciła: również iednak nie 
wzgardzi przeszłością bez klórey nie ma 
przyszłości. Podniesie dawną monarchią 
lecz w odmlodniałey pi staci, będzie się sta­
rał powiązać na nowo ten łańcuch który 
łączy dawne pokolenia z nowemi. Zna to, 
że polityka iak moralność mai i swoie zasady, 
ale ze te nie są bezwzględne: że się daią 
miarkować mocą okoliczności , obyczaiów, 
geniuszu i potrzeb ludu. Prawodawca nie­
ugięty i mądry razem , nie odda czci nau­
kom nierządu , które przenosząc władzę w 
ręce pospólstwa, ebudzaią w towarzystwie 
zaród wieczney niezgody; lecz leż równie 
poymować to będzie , że tam gdzie interes 
Ofęółu tego wymaga, ustąpić potrzeba »ile

rzeczy. Podług nauki ieilnego z Starożyt* 
nycłi, hada Francyi iustytneye które osadzi 
dla niey właściwemi, a iednak takie któro 
w Jego oczach będą tylko nicuchronnem 
rozwinięciem ustaw iakie Ludwik XVI dać 
ićy zamierzał; zostawi czasowi, co należy 
do czasu, aby wyrzekł o dobroci równie iak
o niedokładnościach Dzieła Jego. Tak pod 
ręką biegłego Sternika okręt Państwa poka* 
że się na morzu ieszcze wzburzonem , bez o- 
bawy rozbicia. I choć na chwilę od burzy 
będzie napadnięty, ta krótka nawałnica prze* 
m inie ; nastąpi spokoyność! geniusz złego 
ucieeze i zniknie na zawsze.

Ludwik będzie przeto szanowany iakd 
w/nowiciel monarchii franemkiey. Lec« co 
tu trudności zaraz na początku zawodu! 
Jakim naypreód sposobem ziemia oyczysta 
uwolniona będzie od woysk obcych które 
iu zaymuia , które posiadaią w mey obron­
ne twierdze i które mogłyby chcieć prawa 
iey narzucać? Wszystko Mości Panowie 
iest podobnem dla mądrości, wszystko może 
usiłowanie prawdziwego dziedzica tronu 
łrancuzkiego: prawość ma przewagę n;.d u* 
myślami, która się wszędzie postrzegać dnie, 
posiada władzę telli mocnieyszą im iest 
mniey gwałtowna; nosi bowiem na sobie 
charakter sprawiedliwości , przewyższaiącey 
siłę ludzką. Uznali Monarchowie że iest 
potrzebą wszystkich, szanować prawa każ­
dego, i szczęściem „ dla pokoiu Europy, pra» 
wość siała się pierwszą władzą towarzyskie* 
ge porządku.

Francya długo w prawdzie czuć będzie za­
dane iey rany, ale czas zatrze ich ślady. I 
w tem mieyscu , Moś» i Panowie, iak się nie* 
szczycić żeśmy Francuzami? Co za kray, 
który po tylu wzburzeniach , takim krwi roz­
lewie, tylu wyniszczonych bogactwach f 
tylu spustoszeniach, okropnych bezbożno* 
ściacli , tylu nakoniec klęskach , pochodzą* 
cycli z woien domowych i zagranicznych, 
mógł podnieść sztuki piękne i przemysł do 
tak kwitnącego stanu, prawom przywrócić 
dawną władze, skarb publiczny wznieść do 
stopnia pomyślności dotąd nieznjuey , uiiiie- 
iętności i nauki rozwinąć w tylu i tak świe* 
inycli szkołach, Religii oddać lud bogoboy- 
ny cieszący się z powrotu kapłanów, żyiacy 
w zgodzie, iednosci, i pokoiu! . . . .  Francuzi« 
oto są dobrodzieymwa powrotu Ludwika.

Lecz oddaiąc sprawiedliwość temu co iest) 
niepowinienem uprzedzać się tym blaskiem 
puldiczney szczęśliwości: charakter świętości, 
który noszę na sobie, obecność Boga praw* 
dy którego widzę przed sobą , miłość ziom* 
ków moich , wszystko mię zniewala abym 
w tym dniu uroczystym wskazał i opłakiwał 
złe, które iest tem niehezpiecznieysze im 
się mniey o nie lękamy, które pobudzaiąc w 
towarzystwie codzień namiętności naywyuz« 
dańsze , rozszerza wszędzie nasienie zepsu* 
cia i śmierci, złe nareszcie które samo by­
łoby dostatecznem do zmieszania i wywró* 
cenią wszelkich zamiarów polityki ludzkiey; 
chcę mówić o wolnem krążeniu tey nie­
słychanej- ilości książek zatrutych, które roz­
noszą na łono rodzin złe zasady i zepsucie 
na ich usprawiedliwienie. W dzisieyszym 
wieku wszystko iest przewrotne; przewracaią 
hisiorya , zbieraiąc w niey to tylko co mo­
że okazać niewiadomość lub zgorszenie ; wy­
stawiają zdarzenia w falszywem świetle i 
tym sposobem młodzież uciy się tylko po­
gardzać Oyeauii naszemi , uważaiąc ich ia* 
ko ludzi nienawistnych i śmiesznych ; prze­
wracaią Religią. przywodząc nieszczęścia któ­
re wynikły pod iey pozorem, i taiąc nie* 
skończone dobrodziejstwa których iest źró­
d ł e m .  Nie zapomniano niczego, coby mogło 
osłabić łub zerwać węzły łączące nas z ma- 
xymami chrześciańskicmi i monarrhicznemi 
przeszłych wieków. We wszystkich tych 
dziełach pomieszane są wyobraż.enia złego 
i dobrego; pobożność iest słabością ; posłu­
szeństwo niewola; uszanowanie dla ducho* 
wnych zabobonem ; pogarjla Religii szła* 
chętną niepodległością. 1 iakiż iest owoc 
tego nauczania któreby chciano rozpoście­
rać az nawet w nayniższych stanach ludu? 
Oto żeby wytępić w sercu wszelki zaród 
cnoty, przytłumić głos sumienia; uczynić 
ludzi złemi ze z wy cza iu ; utworzyć pośrółl 
nas rodziny nie maiące żadnego religiynego 
hamulca , z których wychodzą młodzi zbro­
dniarze znaiacy wszelkie rodzaie występ­
ków, w wieku prawie niewinności; oto że* 
by nareszcie okazać na rusztowaniu złoczyń* 
ców , daiących pospólstwu przerażaiący wi« 
dok zbrodniarza który umiera be» boiaźni
i zgryzoty.
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Takim , wiecie to dobrze, okazał się 

sprawca niesłychanej zbrodni , która będzie 
temu lat kilka pogrążyła calu Francyą w 
żalu i boleści. Lecz oddalmy to okrutne 
wspomnienie: zwróćmy raczey nasza uwagę 
i na chrześciańskie poświęcenie się króleskiey 
ofiary, i na macierzyńskie męztwo dostoy- 
n e j  wdowy, która nosiła w łonie swoiem 
szczęście Francyi, i na cudowne urodzenie te­
go nowego Henryka, który kiedyś okaże się 
godnym swoiego Imienia.

Witam Ciebie, dziecię Cudu ! Tak iest, 
zyc będziesz , wychowasz się w cnotach 
Oyców tw oich , będziesz panować naszemu 
potomstwu. B ó g  który cię przyniósł na 
naszą pociechę, potrafi cię zachować dla 
szczęścia wnuków naszych; i ieśli mię mo­
je przeczucia nie m ylą , ieźli moie modły 
będą wysłuchane , przyydziesz do Tronu 
dosyć późno abyś miał czas brać naukę i 
doświadczenia i z wielkich przykładów, któ­
re  ci Niebo stawiać będzie przed oczami.

Żwazaycie nadto , Mości Panow ie, ze O- 
patrznosć która ieźli dopuszcza złego, to tylko 
iak mówi Śty Augustyn, dla tego iź iest do­
syć mocną wyprowadzić z tąd d o b ro ; że 
Opatrzność, mówię, ze zbrodni nawet wy­
prowadziła nowe korzyści i nowe zwycięs­
two dla sprawy króleskiey. llząd zairwo- 
zony, stał się czuynieyszytn ; poznano wi- 
doezmey do czego doprowadzić może wzgar­
da Religii i miłość dzikiej niepodległości: 
zaczęto się cisnąć ba rdz i ey niż kiedykol­
wiek około tronu i ołtarza. Niektóre stron­
nictwa będą się ieszeze wzmagać; lecz ich 
usiłowania staną się daremne. Pije ed tein 
nic nie mogło wstrzymać rewolucyi która 
wszystko niszczyła w swoim popędzie: te­
raz nic się iuz oprzeć nie zdoła potę­
dze prawości.

Panowanie Ludwika zbliża się do kresu,* 
lecz ten Monarcha nie wypełnił ieszeze swo- 
iego przeznaczenia. Sam to wyraził, iź Niebo 
wezwało go aby zamknął przepaśćrewolucyy, 
i to iest co przedsiębierze z równem męztwem 
iak mądrością. Hiszpania wystawiona została 
na wszelkie nieszczęścia wynikające z nie­
rządu ; lud znayduie się w niey tein w i ę ­

ce j uciśniony im bardziej wmawiain w n ie­
go ze iest samowładny; Król leni więeey 
uwięziony im hardziey głoszą ie  iest wolny. 
Wszystkie nauk i, niszczące towarzyski po­
rządek , są tam dawane: iest to pożar któ­
ry posuwaiąc się coraz dalej, może raz Je­
szcze zapalić świat cały. Mądrjy Xia/ęta 
którzy władną narodami, widzieli niebespie- 
czeustwo i Francya otrzymała szlachetne 
powołanie pomścić się za sprawę powsze­
chną. Ilzbróy się Xiąze waleczny i mądry; 
idź gdzie ciebie Król przeznacza, gdzie cie­
bie sława wzywa. Młodzi i starzy woiowni- 

wszyscy poydą za tobą , z równym 
zapałem. Widzę ciebie przebywającego pół- 
wjsep w postaci spokoynego Wybawiciela, 
daiącego kochać twoio zwycięztwa przez 
twoie cnoty, gromiącego wszędzie i zwy- 
ciężaiącego nareszcie krwawego^ducha rewo­
lucyy, i który ,za powrotem , iako wierny 
poddany, skłddasz u nog Króla Twoiego 
ten oręż który ci powierzył dla sławy tro­
nu swoiego i spokoyności Europy.

T o ,  cośmy tu powiedzieli, Mości Pano­
w ie ,  byłoby dostatecznem do uświetnienia 
rządów Ludwika. Lecz mamie zamilczeć 
ostatni akt Jego woli , który iest dopełnie­
niem sławy Jego i któryby można nazwać 
testamentem Króla prawdziwie Chrześciań- 
skiego? Lub czyli/ nie powiniem raczey ża­
łować, że moie obecne położenie zabrania 
mi rozwodzić się nad postanowieniem tak 
drogiem dla Kościoła Francuzkiego; i któ­
re z wdzięcznością bogoboyną przyjęte od 
dwudziesta dziewięciu milionów ludów Ka­
tolickich, nie powinnoby nikogo obrazić?

Religia Państwa będzie więc miała przy- 
zwoitą godność nie narażając w nicieni 
praw ogólnych ; panować będzie nad ser­
cami naszemi , nie w duchu wyniosłości i 
pychy, lecz w duchu dobroci i pokoi u: za­
wsze nie ugięta, dla błędu , bo iest sama 
prawdą ; zawsze lednak wyrozumiała dla 
osób , bo iest miłosierną.

Zycie polityczne Ludwika XVIII. skoń­
czyło się. Od nieiakiego czasu postrzega­
no w Nim osłabienie, przepowiednią zbyt 
pewną iego bliskiey śmierci. Zachował 
atoli zadziwiającą przytomność um ysłu :  
chociaż znacznie podupadł na zdrowiu 
dla tego nie b y ł  zw yciężonym ; walczył 
usiłnie chcąc z godnością aż do końca no 
sić ciężar korony. M iał zwyczay m a­
wiać , że K ról może um rzeć, lecz cho­
rym  bj'ć  nie powinien. Zdaie się iż moc 
duszy utrzymuie ieszeze słabość ciała; cu­
dzoziemcy równie iak F ran c u z i , p rzy­
puszczeni do stóp tronu iego , zdziwie­
ni są żywością i mądrością iego rozmów. 
Jednakże s iły  odstępuią męztwo ie g o ; nie 
wolno mu iuż iest opuścić łoża  boleści: 
od tey  chw ili żądaf przyięcia NN. S a- 
k r a m e n t ó w ;  iego pobożność pociesza
i buduie rodzinę łzami za lan ą ; pocieszo­
ny sam i wzmocniony pomocą re lig iyną, 
zbiera swóy um ysł aby m óg ł rozpamięty­
wać nad życiem w iecznem ; w krotce pod­
nosi mdleiącą rękę nad głowami Dostoy- 
nycli i Drogich mu Osób i wzywa nad nie­
mi błogosławieństwa Niebios. Wiadomo 
z iaką troskliwością lud oblegał króle- 
skie mieszkanie. N ie ,  to nie b y ła  próżna 
ciekawość, to b y ło  uczucie tkliwego po­
szanowania; zachowano religiyne mil­
czenie , i zaledwie śmiano pytać się o 
zdrowie chorego K ró la ,  aby mu iego spo­
czynku nie przerwać. Tymczasem słabość 
raptownie się w z m o g ła ; osądzono, iż n a ­
deszła chwila nieść wzruszające m odły  
któremi Religia przyspasabia dzieci swoie do 
opuszczenia życia. Sły szy z poddaniem się 
Woli Boskiey te  słowa nieco twarde 
dla naszey s łabości,  lecz pełne nieśmier 
telnego życia « Projtcisccrc, unijna diri- 
stiana.u W krotce natura zaczęła słabnąć 
coraz więce'y, nareszcie u p a d ła : K ró l wy­
d a ł  ostatniego ducha. O iakiż widok bo ­
leści i strapienia mieliśmy natenczas przed 
o czam i! X iążęta  i Xiężne rodu króleskie- 
g o ,  łzam i ob lane ,  padaią na kolana i 
uszanowaniem całuią tę ręk ę ,  która przed 
fchwilą ieszeze berło  p iastow ała , a teraz 
iuż iest zimnem śmierci przeięta. Smu­
tna wiadomość rozchodzi się po stolicy 
a w krótce i po k ra iu ;  wszędzie iedno 
czucie panu ie ,  i Ludwik XVIII. iest iak 
gdyby pochowany w żalu i b łogosławień­
stwach całe'y Francyi.

Będzie żyć w pamięci naszey to świe­
tne panowanie które się skończyło : zaymie 
w dzieiach mieysce chlubne tak  dla Mo­
narchy iak dla ludu iego. Wielki ten o- 
braz po trzebu ie ,  bardzie'y niż inny iaki- 
kolwiek, bydź uważanym z właściwego- od­
dalenia. Jako współcześni, iesteśmy nad­
to do niego zb liżeni: i moglibyśmy z miey- 
sca naszego raczey cieni niż piękności Jego 
dostrzedz. Lecz następne pokolenia znay- 
dą się w przyzwoitszey odległości: dla 
nich narzędzia tak  złego iak dobrego sta­
ną się niewidzialne; nie ludzi ale rzeczy 
będą wnuki nasze uważać i racze'y ogół 
iak szczegóły; osobistości, w łasny inte­
re s ,  rozmaitość zdania, omamienia p rzy­
jaźni i nienawiści, nie będą zaciemniać u- 
mysłów. Potomność gani bez goryczy i 
chwali bez pochlebstwa, bo sądzi bez u- 
przedzenia. Jeżeli nie uzna że wszystko 
iest godnem uwielbienia, przynaymniey

znaydzie iak iest rzeczą zadziwiaiącą, iż 
mimo tylu i tak licznych p rzeszkód , mi­
mo walki tylu rozmaitych zdań ,  Ludwik 
m ó g ł  zagoić rany  tak  g łębok ie ,  przygo­
tować środki do uleczenia tvch które ie- 
szcze nie b y ły  zamknięte , postępować 
zwycięzko na drodze powszechnego odro­
dzenia , urządzić i przyprowadzić rzeczy 
do tego stopnia że przeyście z iednego 
panowania do drugiego, które mogło z d a w a ć  

się niebezpieczne, nastąpiło  bez naymniey- 
szego wstrząśnienia i tak spokoynie ' iak 
w naypięknieyszych wiekach Monarchii. 
Ludwik zostawił F rancyą  spoko jną  we­
w n ą trz ,  zewnątrz po tężną ,  wzniesioną na 
nowo do stanu politycznego iaki za jm o­
wać powinna w ucywilizowanym świecie,
i iego ostatnie spoyrzenia zam knęły  się 
n ad F  rancyą dziełem mądrości iego wskrze­
szoną.

Mości Panow ie , B ó g  k tóry  uderza iest 
także Bogiem który  pociesza. Xiąże 
spokoyne'y i m ądrey  pamięci został nam 
w y d a r ty , Xiąze czułey i słodkie'y na­
dziei iest nam dany. Panuie ten król tak 
praw dziw y, tak  szlachetny, tak F r a n c u ­
sk i,  którego widząc kochać trzeba ,  któ­
rego niemożna słyszeć bez wzruszenia i 
którego wszystkie słowa maią dla serca 
przyciągający pow ab , bo z natchnienia 
serca iego pochodzą: p rzyszedł do t r o n u  
z głęboką znaiomością ludzi i rzeczy. Ja ­
ko chrześcianin, umieści wrządzie swoim 
Religią która iest w iego duszy. W ie , że 
Niebo nakazuie królom sprawiedliwość 
równie iak ludom posłuszeństwo i że a- 
b j  panować mogl z chwałą , powinien za­
prowadzić panowanie Boga przez Swóy 
p rzyk ład  i swoię władzę.

My zaś , chrześcianie, korzystaymy z 
nauki którą nam daie ta pogrzebowa o- 
kazałośc. Pałac  krolow ma wsobie coś 
świetnieiącego; w ielkość rzuca tam blask 
zwodniczy który  ukrywa iey znikomość.' 
w’szystko tam iest omamieniem aż do tey 
chwili w którey śmierć otwiera zasłonę i 
ykazuie na iaw nietrwałość rzeczy ludzkich. 
W tem  samem mieyscu w którem m onar­
cha ,  otoczony Panami Dworu Swoiego, 
męznemi ^Voiownikami i pierwszemi w 
kraiu Urzędnikam i, odbierał ho łdy  ludów 
swoich i całey E u ro p y ,  w tem samem 
mieyscu złożone zostały tego martwe 
z w ło k i , i rzecz uderzaiąca! na tronie ie­
go stała t rum na ie g o !

Lecz po coż mam szukać gdzieindziej', 
iak w t j m  p rz y b jtk u  , przykładów zniko- 
mości rzeczy ludzkich. Widzieliśmy i ą , 
tę Św iątynię, napełnioną grobami Kró- 
low , pom nikam i, ko lum nam i,  napisami 
k tóre b y ły  żjriącą chronologią plemienia 
naszjrch X iążąt i różnych wieków m onar­
chii. Czego nie tknęła się ręka czasu, to 
zniszczyła wściekłość ludzi. Z n ik ły  te 
p am ią tk i , groby zostały naruszone; znie­
ważone popioły  czterdziestu pokoleń kró­
lów naszych. Wszystko t o ,  żyć iuż ty l­
ko będzie w h is to ry i ,  a nawet przyydzie 
ten dzień bez k o ń c a , kiedy historj*a bę_ 
dzie n iczem , bo czas zn ik n ie ; dzień jedj'- 
ny  i godny', bracia m o i , aby zaymował 
życzenia Waszych dusz nieśmiertelnych. 
Obym ia s a m , wstąpiwszy podobno po 
raz ostatni na tę chrześciańską mównicę, 
m ógł zstąpić z nie'y przeięty tą  p raw dą , 
że nic nie iest Wielkie'm tylko B ó g  ieden,
i że niema nic s ta łego ,  p rócz W ieczno­
ści!
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